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R o z p o r z ą d z e n ie  m i n i s t e r s t w  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  s k a r b u  i h a n d lu  z 

d n i a  1 l u t e g o  1879 
o zakazie pizywozu i przewozu pewnych to- 
waiów z Rossy i z powodu epidemii panują
cej w gubernii Astrachańskiej.

Celem zapobieżenia zawleczeniu chorób 
epidemicznych z Rossyi, rozporządza się w 
porozumieniu z król. węgierskim rządem, co 
następuje:

1. Wzbroniony jest przywóz i przewóz 
następujących pizedmiotów z Rossyi przez 
granicę monarchii austryaeko - węgierskiej; 
używanej bielizny i pościeli, używanych su
kni, szmat wszelkiego rodzaju, odpadków pa
pierowych, futer, towarów kuśnierskich, ko
żuchów, skór pół-surowyeh, pół-wyprawionych 
skór owczych i kozich, pęcherzy, jelit w sta
nie surowym i suszonym oraz solonych, pil
śni, włosienia, szczeci, pierza, kawiarń, ryb i 
balsamu z Sarepty.

2. Zakaz w ustępie pierwszym wydany 
nie stosuje się do bielizny, odzieży i innych 
przyborów do podróży, które podróżni wiozą 
ze sobą dla własnego użytku. W jakim sto
pniu i w jaki sposób przedmioty takie pod
legają desinfekcyi, określi osobne rozporzą
dzenie.

3. Przywóz i przewóz wełny owczej z Ros 
syi dozwolony jest tylko po poprzedniej de
sinfekcyi. Co uo wełny owczej pranej już 
fabrycznie, wystarcza desinfekćya opakowa
nia. Desinlekeya innego gatunku' wełny ow
czej zaiządzoną zostanie w zamkniętych 
miejscach zaporaocą, kwasu siarczanego.

4. Wydany rozporządzeniem ministerstw 
spraw wewnętrznych, skarbu i handlu z dnia 
7 czerwca J878 (Dz u. p .  Nr. 50) zakaz 
pi zy w ozu i przewozu pierza zmienia się w ten 
sposób, że przywóz i przewóz pierza z cesar
stwa niemieckiego jest napowrót dozwolony.

5. Koszta desinfekcyi ponosić mają 
strony interesowane.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w- ży
cie z dnieiu ogłoszenia.

A. u e r s p  e r g  w. r. C h lu m e e k y  w. r. 
P r e t i s  w. r.

Miejsce Grevyego jako prezydenta 
Izby deputowanych zajął Gambetta. 
Ozy ma to być znak, że w danym 
razie Gambetta zajmie po Grevvm 
także najwyższe w państwie s tanowi
sko, że jest już najbliższym kandyda
tem na prezydenta republiki? P rezy
dentura Gambetty zawsze należała do 
naturalnych kombinacyj. Gambetta jest 
twórca i główną podporą obecnej re 
publiki, więc powinien zostać jej p re
zydentem. A rgum entac ja  ta pow ta
rzała się za rządów Thiersa i Mac- 
Mahona a wątpliwość zachodziła tylko 
wr kwestyi, czy Gambetta powinien 
zostać prezydentem zaraz po Mac-Ma- 
honie czy dopiero później.

Jeżeli pominiemy tendencyę poli
tyczną i wybór Gambetty na prezy
denta Izby oceniać zechcemy ściśle 
przedmiotowo, to pod żadnym wa
runkiem nie możemy go nazwać szczę
śliwym. Wszakżeż Gambetta należy do 
młodszych może nawet najmłodszych 
członków Izby i co ważniejsza nigdy 
się nie odznaczał ani spokojem ani 
bezstronnością. Żywy temperament na
rażał go często na koiizye nietylko z 
deputowanymi przeciwnego obozu, lecz 
nawret z tak poważnym prezydentem 
jak Grevy. Był czas, kiedy Gambetta 
stał na  równi z Cassagnacem pod 
w7zględem gwałtowności wystąpień p a r 

lamentarnych. Gambetta i Oassagnac 
nawzajem przerywali sobie mowy i 
nawzajem zasypywali się najcięższemi 
zarzutami i obaj w końcu musieli być 
przywoływani do porządku dziennego. 
Od niedawna Gambetta jest chodzącą 
powagą w porównaniu z Cassagnacem, 
ale nie wypływa to ze zmiany burzli
wego temperamentu lecz z przewrotu 
w stosunkach. Gambetta jest wszech
mocnym naczelnikiem wielkiego stron
nictwa a Oassagnac tylko bezsilnym 
choć nieustraszonym mówcą pobitej 
mniejszości.

W edług wszelkich reguł parla
mentarnego systemu Gambecie nale
żała się nie prezydentura w  Izbie lecz 
prezydentura w gabinecie i to nie te
raz dopiero, lecz już przed rokiem, 
zaraz po zwycięstwie wyborczemu Kon
serwatyści podnosili zawsze to prawo 
Gambetty do prezydentury w gabine
cie i nawet zależało im na tom, aby 
tak się. stało. Ale Gambetta i jego przy
jaciele słusznie uważali ten krok za 
niebezpieczny. Gambetta jako minister- 
prezydent popaść by m usiał zaraz w 
kolizję z frakcjam i, które stoją dotąd 
po jego stronie, mianowicie z f rak c ją  
radykalną , która i tak już od daw na 
sarka na Gambettę za jego umiarko
wane postępowanie po zwycięstwie 
wyborczem z r. 1877. Jako minister- 
prezydent Gambetta narażałby się na 
rychle zużycie i na U rató  dmyclmza- 

1 sowej popularności.
Na zaszczytnem stanowisku p re

zydenta Izby Gambetta będzie miał 
sposobność okazania, czy w kilkuletniej, 
tak obfitej w ;;rcyważne przygody ka- 
ryerze poselskiej, nabył tyle taktu, spo
koju i umiarkowania, aby opinia pu 
bliczna nazyw ała go, jak Grevyego za 
rządów Mae-Mahona, repu bfikańskim 
następcą tronu. Trudne to zadanie dla 
Gambetty, któremu Oassagnac i jego

towarzysze pewnie nie przebaczą tylu 
niedawno doznanych przykrości i starć. 
A Oassagnac umie być tak wyzywa
jącym, że nieraz nawet łagodny, po
ważny i spokojny Grevy blizkim był
uniesienia.

Zaszczytne stanowisko prezydenta 
Izby okupić może Gambetta ofiarami, 
które wymagają niemałej abnegacyi. 
Z chwilą, w której Gambetta zasiędzie 
na krześle prezydenta Izby, kończy się 
dla niego rola poselska i dyktatora w 
frakcjach  lewicy, trybuna parlamen
tarna zostaje dlań zamknięta, a ważny 
m andat prezesa komisy i budżetowej, 
ów kluczyk do wielkiej kasy państwo
wej, dostanie się w inne ręce. Może 
to za wielka ofiara, dla człowieka, któ
ry przyzwyczaił się do ciągłych try 
umfów i oklasków, do wszechwładnych 
wpływów, niemal do rozkazywania, 
który zrósł się z trybuną parlam entar
ną i był na niej groźnym dla każde- 
go. Prezydentura w7 Izb ie , to wielce 
zaszczytna ale cicha i spokojna fun
kcja .

Jednakże zachodzi okoliczność, 
która znacznie osłodzić powinna Gam-? 
becie wszystkie te ofiary. Jako prezy
dent Izby stoi Gambetta po za tere
nem, na którym teraz pewne swej 
przewagi frakc je  lewicy ścierać się 
będą ze sobą na każdym kroku. Już 
w obu Izbach wniesiono projekty ogól
nej amnestyi. a sprawa ta od dawna 
stanowi kość niezgody między trak
c jam i większości republikańskiej. Gam
betta raz omal nie potknął się o ten 
szkopuł, bo chcąc ocalić swoją repu
ta c ję  polityczną musiał popaść w sprze
czność z wielu posłami, którzy wier
nie mu służyli i którym zawdzięcza 
wiele. W tej walce, która się wkrótce 
w obu Izbach wywiąże, Gambetta już 
raz pobity w sprawie programu Du- 
faura, może łatwo utracić dotyohcza-
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została nieco pogłaskaną, gdym zobaczył zna
jome panie zgromadzone co do jednej dla 
wysłuchania historyi dalszych, przygód sło
mianego wdowca.... Ile, he, i pan Antoni 
jest?  ten sam uczony z długiemi włosami, 
co to się wieczorami naraża dla nauki! Jest, 
siedzi w fotelu z zakłopotaną miną i coś 
wzdycha, jakby mu atmosfera nasza była za 
ciężką.

— Źle — myślę sobie — ot już goto
wy komisarz ze strony mężczyzn, muszę się 
miarkować....

Ale pani Antoniowa, urocza kobie
cina, nie byłaby kobietą, gdyby nie dostrze
gła mojego ambarasu.

Widzi pan — mówi ciszej , zbliża
jąc się do mnie — mój Antoś się nawraca...

— Więc potrzebował nawrócenia? — 
pytam tak sam o' półgłosem..

— Musiał czuć coś na sumieniu , sko
ro sam oświadczył się, że pójdzie ze mną.

— Więc czytał?
— Czytał. Przy czarnej kawie kładłam 

mu zawsze pański fejleton obok filiżanki, a 
dziś skoro się dowiedział, że będzie opis pon- 
czowego wieczorku , uważałam "jakby się tro
chę zaniepokoił. Pójdę i ja z tobą — mówi — 
duby smalone wam prawi i w głowach prze
wraca. Zaąd data, żebyśmy was odprowadzali

do domu ?... Bzięld Bogu , przecież nie ma
my rozbojów we Lwowie.... Oo innego wsze 
snastym wieku.... Bo trzeba, panu wiedzieć, 
moj poczciwiec od dwóch miesięcy zakopany 
jest w szesnastem stuleciu, delektując się Anną 
Jagielonka. Ja  eo go znam tak dobrze, to 
widzę, gotów i mnie ubrać w jej robrom...

— Bądzę , że gdyby już naprawdę szło 
o porównanie " pani z kimś z tego w ieku._ to 
Baibara Radziwiłłówna byłaby odpowiedniej
szą. O ile sobie przypominam, ta pani Anna 
nie odznaczała się urodą....

— Ho, ho," jaki z pana komplemenci- 
sta w oczy! — zawołała, poruszając figlar
nie głową. — A. w powieściach za to doku
czasz n a m , ile możesz. Nie bój się pan, zbie
ra się tu na niego burza: obwiniamy pana, 
że wprowadzasz tylko ujemne strony naszego 
charakteru, same wady i śmiesznostki, na 
pozór niby to czemś, czemś, poobwijane. 
Darujesz p an , że to jest niesprawiedliwość, 
bo przecież i między nami znajdą się, jeżeli 
już nie takie wielkie ideały, za jakich pano
wie lubicie uchodzić, to choć (akio maleńkie 
idealiki. P raw da, żenujesz się pan ? A daro
wałybyśmy i to, gdybyś pan nie miał żadnej 
pretensyi....

— Ależ nie m am , daję słowo, nie, 
mam — rzeknę prędko, rumieniąc się po sa
me uszy.

— O przepraszam , bo masz pan, na
wet wielkie pretensye do znajomości kobiet...

— H m , to tylko o znajomość idzie! — 
odpowiadam z kwaśno-zawiedzioną miną.

— Alboż to dla autora mało?
— No, tak, zapewne — powtarzam dy

plomatycznie. Zresztą , przyzna p an i, że opi
sując ludzi....

— Jakto? — przerywa mi pół żartem, 
pół sery o pani profesorowa — pan sądzisz, 
że my to ludzie V

— Alboż nie ludzie?

— Naturalnie, że coś lepszego od lu
dzi ; my panie autorze jesteśmy kobiety.

— P raw na, schylam czoło. Dalibóg, 
nigdy się nad tern nie zastanawiałem.

— 1 proszę dodać : bo nigdy nie ko
chałem.

— Może być, może; lecz to nie moja 
wina — sumituję się, — daję pani słowo, tyle 
razy chciałem ...."

—  Za pozwoleniem — przerywa mi Bla
dnąc drobną rączkę nu moim rękawie — to 
już nieprawda ! Jak kto chce, "to znajdzie. 
Wiele rzeczy można nam zarzucić, ale pan 
nie zaprzeczysz. źe jak idzie o wydobycie 
z was uczucia, to my zawsze odgrywamy 
rolę krzesiwka, które nieustannie uderza o 
krzemień serc męzkicb.

—  Ha, ha, ha, doskonałe pani określiła 
kobiety! Ależ to bardzo trafna definicja! 
P raw da, krzeszecie też panie bez miłosier
dzia , i ztąd pomiędzy nami widzimy takie 
mnóstwo serc szczerbatych....

— Nieclmo się pan nie spieszy tak bar
dzo ze swoim tryumfem! — rzecze już ura
żona trochę pani Antoniowa. — Jeżeli tępi
my, to dlatego, że mało napotykamy takich, 
z których coś wykrzesać można. Tak szano
wny panie, my się nie bawimy, a szukamy 
iskry! — dokończyła, sypnąwszy z swych, 
czarnych źrenic już nie jedną, ale cały snop 
iskier. Więc panie trzeba mieć tę iskrę, a 
znajdą się takie, które ją z samego dna du
szy wydobędą....

Przyznam się państw u. że dreszcz mię 
przeszedł na takie dictum , i % miną dłużni
ka bez pieniędzy, _ któremu nagle weksel do 
zapłaty przedstawią, zacząłem się macać po 
pieisiach , dziękując Panu B ogu , że mi o nie 
stworzył ani w olem , ani osłem . ani krze
mieniem w osobie pana Antoniego, oddanym 
na eksperymenta krzesania.

Zdaje się, że i bohater nasz, pan Ja-

kób, przez lat sieduinaście karmiony mlekiem 
i miodem uczuć M aryni, musiał być tego 
silnego przekonania, skoro wracając z wy
stawy. zapomniał o małżonce, a tylko my
ślał, jakby tu zabić tych kilka godzin do szó
stej , o której ma się zejść z panią Bednar
ską w ogródku.

— Dziś nie grani — mówiła mu przy 
pożegnaniu — proszę wiec przyjdź pan wcze
śniej, a pogawędzimy o dawnych czasach.

Otóż te dawne czasy i zapewnienia 
Izydora, że to jest niezawodnie ta sama Fru- 
zia. tak dalece zaabsorbowały uiuysł naszego 
słomianego wdowca, że dostawszy się na dru
gie piętro, machinalnie zdjął klucz zawieszo
ny pod stołem, i nie patrząc przed siebie, 
zaczął nim świdrować w plecy stojącego podo 
drzwiami mężczyzny.

— Przepraszam — mówi cofając się 
zawstydzony — myślałem...

— Że ja  zamek, hę? — odpowiada z 
jowialnym uśmiechem ów jegomość. A jest 
to wysoki, niezgrabny, o ciemnej cerze, lat 
może trzydziestu kilka mężczyzna, ubrany 
w jakiś żółtawy podszarzany surdut i jaskra- 
wo-kraciastą chustkę na szyi.

— Pan dobrodziej czego sobie życzy?
— Najprzód otworzenia drzwi A  od

powiada dziwnie gardłowym głosem, a skoro 
pan Jakub zakręcił dwa razy kluczem w zam
ku, nieznajomy wszedł pierwszy do pokoju 
m ówiąc:

— A teraz trochę wody do umycia i 
kawałek mydła...

Usłużny Kubcio przyniósł mu dzbanek 
z wodą, wyszukał mydło, a widząc, że ory
ginalny nieznajomy nie myśli powiedzieć, kto 
on jest taki, zapytuje;

— A z  kimże mam honor? Ja jestem 
wspełlokatorem Hugona.

- Bardzo dobrze i mocno mię to cie
szy — mówi zdejmując surdut i zakasując
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sową powagę, a we F ra n c j i  komu 
raz się powinie noga, ten bardzo rzad
ko odzyskuje straconą pozycję.

KORESPOIDEICYE
P a r y ż ,  31 stycznia.

(B) Nie ma jeszcze miesiąca jak po
wiedziano, że jeżeli wybory do senatu dadzą 
w rezultacie republikańską większość, n a
tychmiast stały pokój zapanuje w rządzie 
Żądana większość znalazła się w senacie po 
wyborach 5 stycznia, a za,miast pokoju wi
dzimy nieustanne spory i kraj łatwo może 
sio znaleść bez rządu, kiedy według pro
gramu, jaki mu przed wyborami posłano, 
miał prawo żyć spokojnie i szczęśliwie. I to 
już po drugi raz od d. 5 stycznia znajduje
my się w takieni położeniu. Za, pierwszym 
razem widzieliśmy zagrażające nam przesi
lenie gabinetowe, wczoraj było jeszcze go
rzej, bo istnienie całego rządu było zagro
żone.

Marszałek Mac-Mahon, kiedy mu Du- 
faure przedłożył do podpisania rozmaite de
krety w kwestyi zmiany osób w sądownic
twie, przeczytawszy je, podpisał, mówiąc:

—  Pan jesteś odpowiedzialnym za to, coś i 
zdecydował i wiesz sam, jak daleko możesz 
się na tej drodze posunąć, ja nie mam tu 
nic do zarzucenia.

Następnie przedłożono mu do podpisu 
dekrety, usuwające czterech dowódców kor
pusowych w armii (podobno idzie tu o ge
nerałów Bourbaki, Lartigne, Montaudon i 
Bataille czy też Benson). Na żądanie za
twierdzenia i podpisania tych dekretów, 
marszałek odpowiedział bezwarunk wą od
mową.

— Nie mam nic do zarzucenia tym je 
nerałom, miał powiedzieć prezydent; są to 
dzielni i prawi żołnierze. Wskażcie mi pa
nowie przyczyny, które uczyniły ich niego
dnymi mego zaufania, a jeżeli argumenta 
przekonają mnie, podpiszę ich usunięcie; je
żeli tu jednak idzie o schlebienie namiętno
ściom, które potępiam i nad którani ubole
wam, w takim razie ani myślę poświęcić tych 
oficerów. Konstytucja powierzyła mi ^"czel
ne dowództwo armii, a to zdezorganizowało
by ją zupełnie, i ja  uczyniłbym pierwszy 
krok do tej dezorganizacji, usuwając bez ża
dnego powodu towarzyszy broni, których 
szanuję i kocham i którzy niczem nie zasłu
żyli na karę lub naganę, bo do ostatniej 
chwili jedyną ich polityką, jedynym progra
mem ich komendy była obrona interesów 
kraju. Ja tak samo jak panowie nie chcę,

żeby polityka mięszała się do spraw armii; 
w dwóch razach dałem tego niezaprzeczony 
dowód, odbierając dowództwo admirałowi La 
Ronciere le Noury, i podpisując odwołanie 
mego osobistego przyjaciela jenerała Ducrot. 
Wskażcie mi niegodne lub naganne fakta, a 
podpiszę dekrety usunięcia, ale w żadnym 
innym razie. Miarkując po tem, co się teraz 
dzieje, można przypuszczać, że prędzej niż 
myślicie, będziemy potrzebowali armii wew
nątrz kraju, nie należy zatem obrażać jej 
dziś czynami, których nie mogłaby zrozumieć 
i uznać za słuszne. Oddalajcie sędziów, pre
fektów, urzędników cywilnych, to wasza rzecz, 
ale jenerffiiw... nie! Usunę się raczej a nie 
zezwolę na to, bo jeżeli po H  października 
pozpstałem u władzy, to tylko dla bronienia 
interesów armii. Shańbiłbym się. gdybym 
dziś odstąpił od tej sprawy.

Marszałek oświadczył następnie, że po
danie się do dym isji składa w ręce gabinetu 
do stosownego użycia.

Naturalnie żądanych przez marszałka 
dowodów winy jenerałów dotkniętych ostra
cyzmem stronnictwa ultnirepublikańskiego, 
nie dostarczono wcale, bo ich nie ma, a od
mowa ze strony marszałka musiała być sta
nowczą, bo nie może on przystąpić do kon
spiracji, której jedynym celem jest osłabić 
w armii uszanowanie dla hierarchii, karno
ści i obowiązku.

Mylnie podano, że gabinet podał m ar
szałkowi zbiorowo swoje dymisje. Prezydent 
nie m ógłbj ich nawet przyjąć, w takim ra
zie bowiem musiałby sam stanąć przed więk
szością, której oni są w tej chwili tłórna- 
ezami.

W pałacu Elysee czynią się przygoto
wania do odjazdu marszałka. Prezydent dziś 
przed południem udaje sio do Wersalu na 
uadzByezajne posiedzenie gabinetu, i zako
munikuje ministrom demisyę, która ma być 
ogłoszoną w Izbie.

Rada państwa.
* 'ł" W S«.dvu« 31 stycznia. (Korwtfon|  

Gaeety Lwou-shiej.) Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej stały 
nasamprzóu sprawozdania komisji budżeto
wej o wniosku rządowym co do zatwierdze
nia rozporządzenia cesarskiego vr sprawie 
zwolnienia polnych przesyłek do Bośnii 
i Hercegowiny od opłaty pocztowej i o pro
jekcie rządowym co do przyzwolenia na 
sprzedaż kilku nieruchomości skarbowych, 
(łbie te spiawy załatwiono bez dyskusji 
w duchu przyzwalającym, poezem rozpoczęła 
się ii y s t  u s y a o d ż u m i e , w której 
pierwszy ; rzemówił p. J a w o r s k i  jak na
stępuje :

„Stawiłem wniosek o otwarcie dysku
s ji nad odpowiedzią rządu na interpelację
0 dżumie i dziś także zabieram głos wobec 
wielkieg \  w skutkach swych nieobliczonego 
niebezpieczeństwa, jako też dla tego, że od
powiedź wys. rządu w tym względzie nie
zupełnie mię zadawala

Znam dobrze granicę między władzą 
wykonawczą a ustawodawczą; wiem też, że 
w tym wypadku wyłącznie do władzy wyko
nawczej należy zarządzić stosownie do oko
liczności i do wielkości niebezpieczeństwa 
szybko i energicznie wszystko to, co z po
łożenia rzeczy wynika. Co mię w tym wzglę
dzie do pewnego stopnia uspokaja, oto za
pewnienie rządu w odpowiedzi na interpola 
cyę, że zawsze świadom jefjj wielkiej odpowie
dzialności swojej. Mniemam atoli, iż mimo 
to wszystko reprezentacja Judu ma obowią
zek i prawo wobec tak groźnego położenia 
rzeczy podnieść swój głos przestrzegający
1 upominający. Z licznych a często sprzecz
nych między sobą doniesień dziennikarskich, 
sprawozdań i telegramów zaledwie można, 
stworzyć sobie jasny obraz co do istoty i 
rozpowszechnienia choroby, a to tera mniej, 
ile że wedle,danych w odpowiedzi na inter
pelację i w doniesieniach dziennikarskich 
wiadomości o działalności zebranej świeżo tu 
w Wiedniu komisji sanitarnej nawet w ło
nie samej komisji rozchodziły się zdania 
stosowne do tego, czy raporty pochodziły od 
ambasady austryackiej czy od ambasady nie
mieckiej w7 Petersburgu, gdy tymczasem po
wagi lekarskie w Petersburgu i naczelny 
lekitrz na miejscu choroby, dr. Depner, 
mienią ją być prawdziwą dżumą w a ty ck ą . 
Podobna niejasność zachodzi — choć to mo- 
jem zdaniem kwestya podrzędna — co do 
powstania choroby, czy sama z siebie wy
tworzyła się nad brzegami Wołgi, czy też 
przywlokły ją  wojąta rossyjskie wracające 
z Małej Azyi, lub czy przewleczono ją 
z Persyi. Co do mnie. skłaniani się ku 
mniemaniu o przewleczeniu przez wojska 
rossyjskie, a doświadczenie i historya dowo
dzą, że po każdej rossyjskiej wyprawie woj
skowej, a nawet po każdej znaczniejszej 
dyslokacji wojsk, już dlatego, iż armia ros- 
syjska rekrutuje się po części z koczujących, 
na pół dzikich ludów7, następują epidemie. 
Bierze pokusa powiedzieć, że jak każdy żoł
nierz francuski nosi w tornistrze buławy 
marszałkowską, tak sołdat rossyjski j basz- 
kir włóczy w swym worku obrocznym dżu
mę i cholerę. Przypominam tylko rok 1828 
i 1829. t. j. kampanię rossyjsko-turecką pod 
Dybiczem, dalej wojnę rossyjsko-j. oiską w r. 
:ł£S1 f*powstanie węgierskie w r. 1849, woy  
nę krymską, powstanie polskie w r. 1’8§3 i 
nakoniec wojnę w r. 1877 i 1878, której 
samozwańczych dążności humanitarnych stra
szliwy epilog właśnie nas zajmuje.

Mimo mnóstwa wątpliwości i sprzecz
ności to jedno jest faktem, że w Rossyi gra
suje choroba podwójnie straszliwa ze wzglę
du na zaraźliwość i ze względu na. przebieg 
absolutnie śmiertelny; a że Wobec tego naj
pilniejszym i najświętszym;jest obowiązkiem 
każdego z osobna i całej społeczności czyeić 
wszystko, by zapobiedz złemu, Czynić wszyst
ko bez względu na koszta, bez względu lA, 
frazes o burzeniu międzymiastowych stosun

ków handlowych, bez względu na umowy 
dyplomatyczne i sytuacyę polityczną i na to, 
co z niemi się wiąże — to zdaje mi się nie 
ulegać wątpliwości, to wydaje mi się wiel- 
kiem zadaniem, którego podjąć się i dopeł
nić powinniśmy, a wobec którego wszystko 
inne jest znikomą drobnostką.

Przechodzę do kroków i środków za
radczych, które rząd w tej mierze bądź już 
zarządził, bądź zarządzić myśli Przedewszyst- 
kiein proszę wybaczyć, jeśli może nie poją
łem tych zarządzeń należycie w duchu in- 
teueyj rządu, bo nie mam naturalnie au
tentycznego protokołu konferencji sanitarnej, 
lecz tylko z doniesień dziennikarskich sąd so
bie wytworzyłem. Ale w takiem samem jak 
ja położeniu znajduje się każdy obywatel ati- 
stryacki, i właśnie dla wyjaśnienia rzeczy, 
o ile to być może, zainicjowałem tę dy
skusję.

Ńajsamprzód przykro dotknęło mię do
niesienie. że powzięte na konferencji uchwały 
uczynionej zawisłemi od przyzwolenia rządu, 
niemieckiego. Zachodzi pytanie, które to u- 
chw ały; czy te, o których1 donosi komunikat 
Poliłinche Correspondens, jako o powziętych 
przez komisję sanitarną w dniu 25 stycznia? 
Zdaje mi się, że i bez nadwerężenia przy
jaznych stosunków z państwem sąsiedniein i 
bez ujmy dla skutecznego współdziałania 
Austrya dość silna, aby samodzielnie wystą
pić, i że tu chodzi o zbyt ważny interes Au- 
stryi, by samodzielnie zdobyła się na poważ
ną inicjatywo.

Trojakie są środki dotychczas zarządzo
ne lub właśnie wykonywane, mianowicie za
chowanie zakazu zeszłorocznego co do do
wozu pewnych przedmiotów z Rossyi, roz
szerzenie tego zakazu na inne przedmioty, 
żywność i przyodziewki, pościel i t. p., o- 
graniezenie komunikacji osobistej i nakoniec 
wysłanie komisyi znawców n !  miejsce cho
roby.

Co do punktu piewszego braknie mi w 
nirn rozporządzenia, aby podobnie jak co do 
wełny fabrycznie przerabianej, poddawano de- 
sinfekeyi także embalaż, worki, słowem opa
kowanie przedmiotów przybywających na gra
nicę, lub aby je niszczono, a jeśli nie moż
na, aby je oddalano od granicy, dalej bra
knie mi przepisu, aby żywe bydło, owce, 
nierogacizna, kozy, których sierć jest oczy
wiście najniebezpieczniejszym krzewicielem 
zarazy, zupełnie wykluczono z ruchu gra
nicznego; ubolewam nad tym brakiem, bo 
pobyt tych zwierząt w kontumaeyach może 
zapobiedz zarazie na bydło, ale nie zarazie 
na.ludzi. lialej pozwalaiiLsobie zapytań wys. 
rząd, czy do namiestnictwa we Liwowie, do 
prezydyum rządu krajowego w Bukowinie i 
do właściwych krajowych dyrekeyj skarbo
wych wydano zawiadomienie o tym zakazie 
dowozu wraz z poleceniem wydania instruk- 
jp j  do władz i u rajdów podwładnych i zao
patrzenia urzędników w środki desinfekcyjne?

(Jo się tyczy punktu drugiego, t. j., o- 
graniczenia komunikacji osobistej, mniemam, 
że rozporządzenie to jest ograniczeniem dla 
podróżującego drogą żelazną, opatrzonego w 
pasporty i świadectwa zdrowia, którego 
odzież, i pakunki starannie są wykadzane; 
ale nie jest to zatamowanie filującego tłu
mu z warstwy uboższej, jako to: domo-

rękawy kolorowej koszuli — ja też lokuję sie 
■wyłącznie w jego połowie. Nazwisko moje 
Oyryak O raszkowski...

— Moje Chwałowski Jakób.
— A więc i mnie będzie przyjemnie 

kwaterować z panem Chwałowskim — rzecze 
wstrząsając energicznie ręką Jakóba. My, 
koloniści amerykańscy zawsze tak.

— To pan dobrodziej jesteś z Ameryki?
— Tak panie jestem obyw7atelein Sta

nów Zjednoczonych.
— I wprost pan jedzie z tamtąd? — 

zapytuje Kuba, przypatrując się uważniej te
mu człowiekowi.

— Nie zupełnie prosto — mówi tenże, 
odmykając torbę podróżną, a z niej wyjmu
jąc przyrządy do golenia — Zboczyłem tro
chę z Londynu do Brazylii na zaręczyny, 
i choć te nie bardzo się udały, jednak Hop
kins powiedział mi : „Ćyryaku miej cierpli
wość, Dora się$hamyśli...“ Macie tu jakie lu
sterko ?

— I owszem mamy... proszę oto jest.
— Ban nie masz pojęcia, co to jest 

Dora. Dziewczyna smukła jak topola, typowa 
Angielka z pysznie popielatemi włosami; a 
na czole tak jej się wszystkie żyłki rysują 
niebiesko, że dalibóg myślałbyś, że to jest 
mapa rzeki Amazonki... Klasyczna!... A cóż 
to za woda u was? mydło nie chce się roz
robić... Ach panie, gdyby taki « u :t micii ga
licyjscy ludzie! Wystaw sobie panie Ohwało- 
wsiii poznałem ją w składzie bielizny w Lon
dynie. Jadąc do Galicyi potrzebowałem kupić 
europejską obrożę zwaną krawatem; wchodzę 
dn sklepu, mis Dora zarzuca mi tasiemkę na 
szyję, żeby wziąć miarę. Przysunęła siei za 
misko mej twarzy, dalibóg tak blisko — inó- 
a i nan Oyryak, rozrabiając zawzięcie mydło

dikiem — a we mnie tyle jeszcze zostało 
uyanizmu, że nie mogłem się powstrzy

ma . aby jej nie pocałować w czoło. Powiedz

i  pan. wstrzymałbyś się m a®  o  dwa cale ala
bastrowa mapę rzeki Amazonki?

—"Zapewne, żebym nie ■wytrzyjmy- — 
bąka zainteresowany opowiadaniem tem pan 
Jakób.

— A ona panie skoczyła jak sarna, i 
wytrzeszczywszy wielkie angielskie oczy na 
mnie powiada: Panie, jesteś nikczemnikiem! 
— Nie. mówię zachwycony, jestpm Amery-

! kaninem. A ona: i gburem ! Za pozwoleniem,
! dodaję, jestem Amerykaninem i śinieM oiia- 
1 rować moją rękę. Otoż widzi pan, zaimpono- 
1 wałem jej stanowczością amerykańską i wpro

wadziłem w kłopot. Widzę, jąka się, spuszcza 
oczy i w końcu powiada: „Ręką i losem moim 
rozporządza brat mój starszy uohn Hopkins 
CrowaA Street Nr. 8.

Zapłaciwszy za kraw atkę, pożegnałem 
: mis i udałem się na Crovay-Street. Johna 
1 Hopkins nie zastałem w dom u, i na drugi 
j  dzień nie zastałem, idę więc do składu, aby 
i to oświadczyć miss Dorze. W składzie po- 
! wiadają mi na to , że wczoąąj właśnie moja 
1 mała wyjechała z brjSpm do Brazylii. Wwe- 

j  chała, — to dobrze, i ja tam mogę pojechać, 
; Amerykanin ze słów swoich sieczki nie kraje. 
I Odpływał statek, kupuję bilet i płynę do Rie- 
Janeiro...

W tem miejscu, jakby dla zabicia czasu 
; podczas trzytygodniowej podróży, pan Cyryak 
; twarz całą aż po same oczy namydlił sobie 
• obficie, a pociągnąwszy kilka razy brzytwą po 
, pasku, zaczął ją skrobać ze szczególniejszom 
j  trzeszczeniem włoęjiw.

Zainteresowany gawędą tąką pan Jakób, 
; stał obok, podziwiając biegłość Amerykanina, 

z jaką niby drewienkiem a nie brzytwą jeź
dził pt> ogorzałej twarzy, a gdy skończył, ob- 
ęierając starannie przyrządy, mówi do niego:

— No i cóż ?
— Nic. Miss Dora przyjęła na rok obo

wiązek sklepowej damy w handlu brata, któ

ry on sam otworzył, i powiada: po roku zo
baczę... Kupiłem jeszcze jedną krawatkę, a z 
Sir Johnem zawarłem spółkę do cxploatacyi 
nafty w Pensylwanii, i jakby się dało, to mo-że 
i w Galicyi.

— Ależ to oryginalna podróż, daję słowo, 
trudno uwierzyć — odzywa się Jakób.

— Hm, w Galicyi wszystko trudno, 
ale u nas za Oceanem jestto rzeczą zwyczaj
ną. Kiedy przed piętnastu laty wybierałem 
się na kopacza złota do Australii...

— 1 tam pan byłeś ?
— Dziesięć lat kochany paiA d Patyz, 

temi oto własnemu rękoma rozbijałem skały... 
Prawda, że tęgie łapy są? — wyrobiły się..... 
Ależ — mówi dalej, zakładając krawatkę — 
miss Dora sprzedała mu zakróiką; prosiłem, 
żeby wzięła miarę — nie chciała, więc sza
nowny panie Chwałowski przypnijno szpilką. 
IJ was w Galicyi tak cię piszą jak cię wi
dzą ... Ot eo mię rzeczywiście niepokoi, to 
czy Dora pod jPrąeem niebem południa nie 
utraci tej mapy Amazonki, jak pan sądzisz, 
utraci ?

— Wątpię.
— Dziękuję panu, pocieszyłeś mię — 

rzecze podając mu rękę i zabierając się do 
wyjścia. — Teraz jadę na wystawę zobaczyć 
kollekcyę wosku ziemnego, powiadają, że war
ta widzenia, choć to Niemcy ją przysłali z 
zagranicy.

Kuba, żegnając go, pokazał mu gdzie 
będzie schowany klucz od mieszkania, a że 
to był czas obiadowy, wkrótce zatem wy nął 
się i sam do miasta. Jak na złość, właśnie 
stróżowi przyszła ochota zamiatania schodów 
i sieni, Ę  że zamiatał je bardzo leniwo, a 

n Jakób świeżo był nap o nip o wany a m e ry
ńską energią, więc powiedział sobie, gfe 

wróci po obiedzie i klucz w umówionem 
miejscu powiesi — tymczasem zabrał go z 
sobą. Lecz, że łatwiej na świecie coś posta

nowić, ale trudniej wykonać, to też i pan 
Kuba, zawieruszywszy się nieco po sklepach, 
zamiast wrócić do domu, wstąpił do cukierni 
na  czarną kawę. Tu przypadkiem spotkał zna
jomego obywatela, z którym się już kilka lat 
nie widział, ucałowawszy sic zatem kilka 
razy7 po szlachecko, od razu zaczęli kłamać 

rzed sobą o tysiącach kóp pszenicy, set
ach żyta. które szczęśliwie bardzo w tym 

roku zebrali. Nareszcie pan Jakób z kolei 
zbiorów doszedłszy clo owsa (którego jak wie
my całe pół litra zasiał na próbę) powiada:

•—• Jak Boga kocham, wydaje sześć 
korcy z kopy, prócz poślubi i to daję słowo 
sąsiadowi z kopy sierpem rzniętej i w owies 
wiązanej.

Pan Mateusz, który z własnego do
świadczenia znał się wybornie na kompozy
cjami gospodarskich, wzruszał tylko ramio
nami, uśmiechając snę dwuznacznie, co znowu 
Kubę popychało do coraz większybh zaklęć
i przysiąg na wszelkie świętości, na żonę, 
dzijBi i szlacheckie słowo honoru tak, że 
pan Mateusz zamówił sobie trzy korce tego 
australukicgo owsa do siewu.

— Ale, przepraszam kochanego sąsia
da -  uiówi nagle spoglądając na zegarek — 
musze go pożegnać. Za pięć minut mam bar
dzo interesujące spotkanie.

— Z adwokatem ?
— Gdzie tam! Goś, coś uważa sąsiad... 

delicje! — 'Trudno, ezłowiek siedzi na wsi 
jak zaklęty, więc jak się dostanie do miasta, 
czasami wypada...

Pan Mateusz spojrzał na niego wielkie- 
mi oczami, a widząc że robi tak dziwnie u- 
smiechuiętą minę. pokiwał tylko gjkrwą, przy
rzekając jutro spotkać się z szanownym są
siadem na wystaw™

(Oiąg dalszy nastąpi)
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krążeów, żebraków, chłopów i t. d., którzy 
bez przeszkody i nagabywania, przynajmniej 
w moim kraju koronnym, dniem i nocą 
przebywają granicę, a których widzieć można 
na każdym targu, w każdem miasteczku 
wzdłuż granicy raz z tej, raz z owej strony, 
a którzy są najniebezpieczniejszymi krzewi
cielami zarazy. Pod tym względem pragnął
bym, aby wys. rząd wydał do władz krajo
wych mojego kraju koronnego surowe pole
cenie, aby nakazały władzom niższym, po
wiatowym. skarbowym i ich organom, stra
żom finansowym i żandarmeryi, czuwać nad 
usunięciem tego nieporządku przynajmniej 
po .części i szczególniej ściśle pilnować g ra
nicy tam, gdzie przeprawa największa, tu
dzież aby wzmocniono posterunki straży fi
nansowej i żandarmeryi, jak to się stało w 
Galicji przed dwoma laty, gdy przeciw za
razie na bydło strzegły granice pikiety woj
skowe.

Przechodzę, panowie, do punktu trze
ciego, t. j., do wysłania komisyi znawców na 
miejsce choroby. Najsamprzód pozwalam so
bie z tego miejsca .wynurzyć serdeczna po
dziękę i całkowite uznanie mężom nauki 
którzy z rządkiem poświęceniem" podjęli się 
tego trudnego i nader niebezpiecznego po
słannictwa^ Ale pozwalam sobie tu prosić 
rząd usilnie, aby uczynił wszystko, by u- 
łatwie im to zdanie i nie uczynię go ułu- 
dnem. Albowiem system drastycznie opisany 
pizeci czterdziestu laty przez genialnego pi
sarza francuskiego, ów system zatajania i 
zabarwiania wszystkiego, co lęka się jawności 
i światła dziennego oglądać nie ma, panuje 
w. Eosyi dotychczas jeszcze i trzeba się oba
wiać, że komisya udająca się na miejsce bę
dzie przyjęta wprawdzie z wszelką gotowo
ścią, z wszelką uprzejmością, ale ostatecznie 
dowie się tego tylko, czego pragną, aby się 
dowiedziała. Mniemam, że wys. rząd i nie
mniej reprezentacja AustryL na dworze pe- 
tersburgskim powinnyby użyć wszelkich spo
sobów, aby prace tej komisyi nie stały sie 
ułudnemi.

Gdyby jednak — czego uchowaj Boże 
— choroba większe przybrać miała rozmia- 
ry, gdyby sprawozdania komisyi lub które
kolwiek inne pogłoski wiarygodne stwierdzić 
miały fakt, ze zaraza się szerzy i do °runic 
Austryi zbliża, natenczas, tak mniemam po
zostanie się sposób jedynie skuteczny, zam
knięcie granicy kordonem wojskowym. Nie 
zatajam sobie uciążliwości tego sposobu, tak 
pod ekonomicznym względem, jak pod finan
sowym ; ale zdaje mi się, że wobec takiego 
niebezpieczeństw^ powinny ustąpić wszelakie 
wzg M j)  a wysoki rząd mieć musi tę ewen
tualność na oku. A ponieważ sposób ten 
niełatwo dałby się przeprowadzić w dniach

5 Przuto już dziś wypadałoby poczynić 
pewne przegotowania, aby — co pozostawiam 
sądowi wys. rządu - gdy nastanie chwila 
wykonania go, nie udaremniło go fatalne 
„za pozno“. Wystawienie barak na granicy, 
staranie o prowianty i t. p.  należałoby już 
dzis miec na uwadze i przygotować. Mnie
mam też, ze gdyby rząd rozpoczął coś w tej 
mieize byłoby to poniekąd presya wywarta 
na rząd rossyjski, aby starał się ile sił stłu
mić chorobę w jej gnieździe.
■ j Pozwalana sobie panowie dotknąć sie 
jednej jeszcze okoliczności. W pewnym dzień-

wziętym czytałem artykuł szeroko
dowodzący, 4 •- 1
niku
dowodzący, że  ̂ Austrya bynajmniej niepo- 
tizebuje lękać się niebezpieczeństwa i że za
raza ta do Austryi absolutnie przystępu nie 
znajdzie. Rzecz to zapatrywania, o to sprze
czać się nie myślę. Ale zaprzeczę ostatniemu 
ustępowi w którym powiedziano: „Niema ża
dnego momentu niebezpieczeństwa, a rzeezy- 
wistern niebezpieczeństwem jest tylko mało
duszność, którą się wzbudza". Przeciwko te 
mu protestuję. Ludy austryackie w krótkim 
ustępie czasu najrozmaitszym plagom ludzko
ści," dżumie, wojnie, głodowi śmiało i bez 
upadania na duchu spoglądały w oko, i zda
je mi się, że prawdziwe, choćby najściślejsze 
przedstawienie rzeczy równie mało przyczyni 
się do wzbudzenia małoduszności, jak jej 
nie zapobiegną artykuły i proklamacje uspo 
kajające. Małoduszności zapobiegnie tylko e- 
nergiezne postępowanie rządu, mającego pe
wność siebie i występującego, gdzie potrzeba 
z własnej inicjatywy. Którykolwiek rząd cel 
ten sobie wytknie, czy to będzie teraźniejszy 
prowizoryczny, czy przyszły niewiadomy, 
zjedna sobie wdzięczność całej ludności mo
narchii bez różnicy narodowości, stanu i sta
nowiska politycznego, jeśli mu powiedzie się 
czyn nem wystąpieniem zapobiedz złemu.

Com powiedział, panowie, wypowiedzia
łem z głębi przekonania nietylko jako poseł 
z Galicyi, która niestety pierwsza jest nara
żona i po której trupach — czego uchowaj 
Loże^ dżuma, utoruje sobie może drogę na 
zachód Wypowiedziałem to nietylko w imie
niu kraju koronnego, który reprezentuję, lecz 
w imieniu całej ludności m onarchii; ”a raz 
jeszcze wzywam rząd w tern groźnem poło
żeniu: Cnvcant consulesl {Brawo! Braico /)

P. E o s e r :  Obowiązkiem jest reprezen
tacji ludu zbudzić uwagę rządu wobec wy
buchłej w Eosyi dżumy. Rzecz najważniesza, 
żeby sobie jasno zdać sprawę o istocie gra
sującej w Rossyi choroby. Słynny profesor

?! d n i*  3 Ju

Hirsch w Berlinie mówi, że sprawozdania ros- 
syjskie są tak niedokładne, iź trudno z nich 
czegoś się dowiedzieć. Mnie także sprawoz
dania te nie objaśniły. Tylko prawdziwa dyag- 
noza przyda się na coś tak lekarzowi, jak 
władzom sanitarnym, a dyagnozę taką można 
osiągnąć tylko przez zbadanie choroby na 
trupie w połączeniu z obserwacją kliniczną. 
Słychać, że rząd chce wysłać na miejsce dra. 
B i e s i a d e c  k ie g o . Z rad ością powitałbym 
ten wybór, bo znam tego męża jako powagę 
w anatomii patologicznej. Chociaż niebezpie
czeństwo nie grozi jeszcze bezpośrednio, po
winno jednak stać się wszystko, by należycie 
zapobiedz przewleczeniu zarazy; skoro bowiem 
choroba się rozszerzy, wtedy trudno ją o- 
władnąć. Bozumie się, że będzie ztąd koszt, 
ale dziś mniejszy, niż później; a epidemie 
szybko podróżują. Ani czasu ani pieniędzy 
oszczędzać nie trzeba. Ale ani kordon ani 
kwarantanny niewiele pomogą, jeśli rząd nie 
postara się o to, by w samej Eosyi nie zanied
bywano środków higienicznych. Bosya, gdzie 
panuje uiedołężnośe, gdzie niema dobrej służ
by sanitarnej, gdzie ludzie nie używają my
dła, a mieszkają razem z zwierzętami, Eosya 
łatwo może się stać stałem gniazdem zarazy. 
Mówca kończy uwagami o polepszeniu służ
by sanitarnej w Austryi.

P. F i u :  Dyskusja dzisiejsza ma na 
celu zamanifestować, jaką wagę ludność przy
wiązuje do tej sprawy, i zapewnić rząd, jaki- 
kolwiekby on był, o chętnem współdziałaniu 
reprezentacji ludu w walce z dżumą. Dwafakta 
zdają sie być stwierdzone: że to jest dżuma 
i że nieszeroko rozeszła się poza swe gniazdo. 
Ale przy rozwiniętych komunikacjach łatwo 
rozejść się może, szczególniej gdy rząd rosyjski 
nie myśli o zapobieżeniu przemycaniu kożu
chów astrachańskich. Rzecz naturalna, że naj
bliżsi granicy najgłośniej wołają na alarm: 
jakoż za wiele uczynić w tej sprawie nie 
można, bo „za mało" mogłoby się pomścić 
przez „za późno". Mimo to wystrzegać się 
trzeba przesady, aby nie wywoływać niepo
trzebnie zalęknienia. Rząd rossyjski już po
czynił niektóre kroki zaradcze, a wszakże 
własny interes jego wymaga, czynić je na 
większą skalę, by nie dopuścić odcięcia Ros- 
syi od "reszty świata. Jeśli jednak zbliży się 
dżuma do naszych granie, Austrya trudną 
będzie miała sprawę z jej powstrzymaniem. 
Z" zadowoleniem usłyszałem, że ministerstwo 
zaraz urządziło konferencyę sanitarną, nie
mniej, że w Eossyi pochlebnie to przyjęto. 
Mówca zaleca poczynić już teraz część kro
ków zaleconych przez p. Jaworskiego, tudzież 
pouczać ludność i wydawać od czasu do czasu 
urzędowe biuletyny o dżumie, aby w razie 
zbliżania się jej cała ludność w zagrożonej 
miejscowości lub okolicy mogła od siebie 
przyczyniać się do jej powstrzymania. Koń
czy zaś również uwagami o ulepszeniu służ
by sanitarnej w Austryi.

^  i f e z i c z zwraca uwagę na konie
czność _ środków zaradczych od strony morza, 
wspominając o zapobiegliwości innych mo
carstw z granicą morską; zaleca też porozu
m ie j się z innemi państwami co do por
towej policji sanitarnej. Poczem omawia 
stosunki kwarantanowe i kontnmacyjne na 
wybrzeżach austryackich w duchu ujemnym.

. • A  i 11 m a nn  nawiązuje do tych o 
s. tiiieli uwag preopinanta i polemizuje przc- 
eJw nuu- Od siebie zaś wnosi. izba posel
ska, spodziewając się, że władza wykonawcza 
niczego nie zaniedba, przeciw grożącemu nie
bezpieczeństwu. przechodzi do porządku dzien
nego.
,, P r e z e s  zwraca mówcy uwagę, że we
cie regulaminu w takiej dyskusji wniosków 
stawiać nic można.
, ,  Rrezes ministrów ks. A u e r s p e r g :  
Mogę dziś powtórzyć tylko zapewnienie dane 
J,l’z w odpowiedzi na interpelację p. Kosera, 
ze iząd świadom swojej odpowiedzialności 
z pewnością zarządzi wszelkie środki, któreby 
były potrzebne ku zabezpieczeniu monarchii
o. ozącej dżumy. Zgodnie z rządami wę
gierskim i niemieckim powzięto uchwały, na 
Muie przystał także rząd rumuński. Repre
zentant niemiecki na konferencyi wrócił do 
Bei lina i doniósł nam już telegrafem, że kil
ka punktów uchwalonych w Wiedniu rząd 
niemiecki przyjął. Zdaje mi się, że punkt 
pierwszy, t. j. wysłanie lekarzy, w tej chwili 
jest najważniejszy, a mogę zapewnić wys. 
izbę, że od nas wszystko tak jest zarządzone, 
iż nie potrzeba lekarzom dopytywać się, czy 
mają wyjechać, lecz każdej chwili są gotowi 
do tego, skoro tylko Niemcy zawiadomią o 
wysłaniu swoich lekarzy. Wszystko też tak 
jest przygotowane, że skoro nadejdzie przy
zwolenie rządu niemieckiego, wszystkie inne 
środki stosownie do umowy natychmiast będą 
mogły wejść w życie. Pragnąłbym tylko 
przestrzedz, by nie przywiązywano wielkiej 
wagi i nie wierzono bardzo doniesieniom 
sensacyjnym, (Brawo!) Umówiono się ogła
szać wszystkie doniesienia urzędowe, a to 
nietylko te, które otrzyma rząd austro-wę- 
gierski, lecz i te, które otrzyma rząd niemie
cki. Jest ustawiczna wzajemna wymiana 
wszystkich doniesień urzędowych, a rząd na
tychmiast udzieli ich publiczności, skoro tyl
ko nadejdą. (Brawo! brawo!) Że słusznie 
przestrzegam, wynika z wczorajszego telegramu
tego  i r "

z Astrachanu , którego udzieliła mi łaskawie dy- 
rekeya kolei Karola Ludwika. Telegram brzmi: 
..Doniesienia przesadne, albo sensacya albo 
błędy; aby położyć kres, pragnąć należy, by 
wasi lekarze jak najrychlej się przekonali. W 
Wetlanee, gdzie choroba powstała, niema już 
chorego od dni dziesięciu. W wsi Selitri 
trzech, chorych, zresztą nigdzie. Jestśmy ztąd 
daleko, bez najmniejszej komunikacji.- Po
wtarzam: Eząd na pewne będzie miał nie
zbędne środki sanitarne na baczności, ale musi 
też unikać ciężkiego a niepotrzebnego krzy
wdzenia handlu i ruchu. (Brawo!) Powta
rzam: Izba niech będzie spokojna, bo zebra
no cały materyał odnoszący się do tej spra
wy i poczyniono wszystko. by energicznie 
spotkać się z niebezpieczeństwem, którego 
rząd ani na chwilę sobie nie zatajał. (Brawo! 
brawo!)

Na tern skończyła się dyskusya.
Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 10. 

Następne we wtorek.

SPRAWY ZAGEAEICZEE
( Z m ia n a  p r e z y d e n ta  w F r a n c y i . )

Kreśląc tu pobieżny szkic wypadków, 
jakie poprzedziły demisyę marszałka Mac- 
Maho a, zaczynamy od pisma, w którern 
marszałek uwiadamia prezydentów obydwóch 
Izb o swoim kroku.

Dokument ten opiewa: Panie prezyden
cie! Po otwarciu obecnej sesji przedłożyło 
ministerstwo program ustaw, które dając 
zupełną satysfakcję opinii publicznej mogły 
według jego zdania być uchwalone bez nie
bezpieczeństwa dla bytu i dobrej administra
cji kraju. Daleki od wszelkiej myśli osobi
stej, zgodziłem się. na ten program, gdyż 
nie potrzebowałem poświęcić żadnej z zasad, 
którym sumienie m J używało mi pozostać 
wiernym. Dzisiaj ministerstwo mniemając, 
że odpowiada tern opinii większości w oby
dwóch Izbach, proponuje mi w sprawie wyż
szych komend kroki ogólne, które uważam 
za przeciwne interesom armii a w następstwie
i dobru kraju. Nie mogę ich podpisać; wobec 
tej odmowy ministerstwo ustępuje. Każde 
inne ministerstwo z większości izb narzuciło
by mi takie same warunki. Uważam sobie 
tedy za obowiązek, skrócić mandat, który 
mi powierzyło zgromadzenie narodowe. Wrę
czam moją demisyę z prezydentury republi
ki. Zrzekając się władzy pocieszam się my
sią, że przez 53 lat, które poświęciłem na 
usługi kraju jako żołnierz i jako obywatel, 
powodowałem się zawsze jedynie uczuciami 
honoru i obowiązku i zupeinem poświęceniem 
dla ojczyzny. Proszę pana prezydenta o za
komunikowanie Izbie mojej decyzyi. Racz 
przyjąć i t. d.

Marszałek M a c -M a h o ń , książę Ma
genty.

Wersal 30 stycznia 1879.
Journal dvs Debuts podaje następujący 

zarys wypadków, które poprzedziły ten krok 
stanowczy. Rada ministrów zebrała się w 
poniedziałek 27 stycznia u Dufaurea i wy
słuchała raportu generała Gresley o zastoso
waniu ustawy z roku 1873 w sprawie wyż
szych komend wojskowych. Raport ten stwier
dzał, że dziesięciu generałów pełni funk
cje komendantów tych samych korpusów 
dłużej aniżeli trzy lata W roku 1876 ósmiu 
z pomiędzy nich, w roku 1877 jednego a w 
maju 1878 także jednego zatrzymano sposo
bem wyjątkowym i osobną uchwałą miaiste- 
ryaluą na dotychczasowym stanowisku. Po
trzeba unikania zmian w czasie, kiedy reor
ganizacja armii nie była jeszcze skończoną, 
była jedyną przyczyną tych uchwał wyjątko
wych. Generał Gresley dodał, że okoliczności 
już się zmieniły i że z ostatnich popisów 
polowyeh można było powziąć przekonanie, 
armia francuska nie znajduje się już w o- 
kresie formacji. Nadszedł tedy czas w którym 
nie należy już robić wyjątków z pod prawa, 
lecz zastosować się tak do jego ducha jak i 
bi zmienia. Następnie żądał generał Gresley 
od marszałka podpisu i aprobacyi tego ra
portu. W dalszym zaś ciągu miał mu przed 
łożyć dekret przenoszący w stan rozporzą- 
dzalności dziesięciu generałów, o których by
ła mowa. Generał zastrzegł nadto, że przed
łoży propozycję dalszego zużytkowania usług 
niektórych generałów objętych ogólnem roz
porządzeniem. Rada ministeryalna zgod/.iła 
się na to sprawozdanie i postanowiła przed
łożyć je  marszałkowi nazajutrz 28 stycznia 
na posiedzenie o godzinie 9 rano. I w rze
czy samej posiedzenie rady ministeryalnej 
odbyło się w wtorek 28 stycznia o godzime 
wpół do dziesiątej. Po podpisaniu dekretu o 
utworzeniu dyrekcji wyznań powierzonej pa
nu Laferriere wystąpił generał Gresley z 
swoim raportem. _ Marszałek nie chciał nic 
słyszeć o objawionem w nim zdaniu i o- 
świadczył, że o ile mu wiadomo, zrobiono 
nowy trzyletni układ z generałami, których 
komendy zostały odnowione, że zatem nie może 
się zgodzić ua żadną zmianę przedni, wrześniem 
w' którym upłynie ów termin trzyletni. Minister
stwo broniło bardzo stanowczo swojego zdania 
a gdy porozumienie okazało się niemożliwern,

odroczono posiedzenie. Ministrowie udali się 
do Wersalu i odbyli o godzinie drugiej no
we posiedzenie u Dufaura. Na lej naradzie 
uchwalono obstawać przy wnioskach raportu 
generała Gresleya. i objawiono gotowość do 
rokowania w kwestyach osobistych, to jest, 
do podania marszałkowi nazwisk generałów, 
któm-bby osobnemi dekretami można powo
łać do objęcia komend, w każdym atoli ra
zie innych niż te, które dotąd posiadali. 
Postanowiono pięć miejsc obsadzić nowymi 
generałami, pięć zaś powierzyć dawnym, 
najodpowiedniejszym. Wieczór ministerstwo 
nie znosiło się wcale z marszałkiem. W wto
rek 29 stycznia o godzinie w pół do dz e- 
siatej rano, udał się Dufaure do marszałka, 
aby mu przedłożyć zdanie ministrów i prze
konać go o potrzebie zastosowania ustawy o 
komendach, a wreszcie podać mn nazwiska 
generałów, któryehby można zatrzymać i 
tych, których należy postawić w stan rozpo
rządzał ności, dotąd bowiem nie poruszano 
żadnej kwestyi osobistej. O godzinie lOtej 
przybył Dufaure na naradę ministrów w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych i oświad
czył, że marszałek nie chce się w żaden 
sposób zgodzić na takie tłómaczenie ustawy 
o komendach, jakie przyjęła rada ministe
ryalna, i że zwołał radę do Wersalu na 
czwartek o godzinie pierwszej,_ aby ją uwia
domić o swojein postanowieniu. Następnie 
zebrali się ponownie ministrowie o godzinie 
trzeciej u Dufaura, aby się porozumieć 
w kwestyi postępowania parlamentarnego 
w razie, gdyby Izby miały się połączyć 
w zgromadzenie narodowe dla wyboru no
wego prezydenta republiki

O tych samych wypadkach pisze Tcmps : 
Rada ministrów zebrała się wczoraj na zwy
czajne posiedzenie w Ęlisće pod przewo
dnictwem marszałka. Już na samym wstępie 
zauważyli ministrowie, że marszałek znajdu
je się w stanie niezwykłego rozdrażnienia. 
Nie mówiąc ani słowa podpisał kilka dekre
tów, mianowicie dekret o ustanowieniu ge
neralnej dyrekcyi dla wyznań i uchwały ogło
szone dzisiaj rano w Journal officipl. Jeden 
z ministrów poruszył kwestyę, czy nie nale
żałoby wytoczyć procesu biskupowi Preppe- 
lowi z powodu jego otwartego listu do Du
faura, ogłoszonego przez Un>vers. Marszałka 
tak rozgniewało to wystąpienie ministra, że 
zaniechano dalszej dyskusji nad tą sprawą. 
Następnie mówił Dufaure o zmianach proje
ktowanych w personalu prokuratorów gene
ralnych. Dekretów zawierających nominację 
sześciu nowych urzędników nie przyniósł był 
jeszcze minister sprawiedliwości, nie wiedząc, 
czy osoby, którym zaproponowano stanowi- 

j sko prokuratorów generalnych przy paryskim, 
trybunale apellacyjnym, przyjmą tę propozy- 
cyę. Urzędnik, który miał uwiadomić o tern 
kanclerza, przybył do drzwi sali, w której 
się odbywała narada ministeryalna, ale 
odźwierny oświadczył mu, że nie zaniesie ża
dnego pisma ani Dufaurowi ani innemu mi
nistrowi, gdyż właśnie przed chwilą, gdy wszedł 
do sali, marszałek kazał mu wyjść w naj
większym gniewie. Odźwierny wszedł w rze
czy samej do sali w chwili, gdy marszałek 
wybuchając gniewem oświadczył, że nie chce 
się zajmować kwestyą generalnych prokura
torów. Ton jego odpowiedzi był w rzeczy 
samej tego rodzaju, że ministrowie uważali 
ją za formalną odmowę. Następnie poruszono 
kwestyę wyższych komend wojskowych. Mar
szałek nie chciał ani słyszeć o tern. Oświad
czył gabinetowi, że nigdy nie zgodzi się na 
projektowane zmiany i opuścił natychmiast 
salę. Wśród takich okoliczności nie pozosta
wało ministrom nic innego jak zamknąć po
siedzenie, co też zrobili. Tegoż dnia po po
łudniu powołano do ministerstwa spraw we- 

j wnętrznych architekta pałacu wersalskiego 
! pana Jolly, który zapewnił, że sala posiedzeń 

Izby może być użytą na zgromadzenie kon
gresu

Momtrur nnmrsel, pisząc o owem po
siedzeniu, które się odbyło pod przewodni
ctwem marszałka, powiada: Ministrów ude
rzyła lojalność przemówienia marszałka. J e 
den z nich, pan Marcere, wyraził się nawet 
wobec kilku osób, które były u niego na 
śniadaniu, że postawa marszałka wzbudziła 
w nim uczucie najwyższego szacunku. „ Wszyst
ko, co nam powiedział, jest wielką prawdą i 
byliśmy bardzo wzruszeni. Ma on ażjnaclto słusz
ność." Ten sam dziennik opowiada, że w pa
łacu elizejskim przygotowują wszystko do od
jazdu marszałka. Do wszystkich osób, które 
mu złożyły wizytę, przemawiał marszałek w 
ten sam sposób, jak do ministrów. „Jedynie 
dla dobra armii znoszę, od roku o-orycz i 
przykrości'1 (favule ilrs coulcmrcs powiedział 
marszałek co znaczy: połykam żmije), po
wtarzał kilkakrotnie. Nie ma knn«t.ohn*v;, ., , . ma konstytucji,
'toiaby zniewol ła człowieka do czynienia 
ttgo, co uważa za przeciwne honorowi i in- 
teiesom kraju.^ Nie jestem monarchą, więc 
mogę ustąpić i ustępuję. Nie ma o ozem wię- 

 ̂ cej mówić. Izba będzie mówiła". Od rana 
wielka liczba deputowanych odwiedza pana 
Gambettę. Dzisiaj wieczór mają się połączyć 
biura wszystkich frakcjj lewicy. Mówią o kan
dydaturze Dufaura i Juliusza Grecy. Słychać, 
że Grecy, któryby nie był przyjął godności 
prezydenta w razie, gdyby marszałek był u-
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stąpił z powodu oskarżenia ministrów 16 j 
maja, gotów jest przyjąć tę godność wśród 
obecnych warunków. Podług Journal des 
Dehats uznają ministrowie jednomyślnie, że 
marszałek Mae-Mahon zachował na wspo- 
mnianem posiedzeniu postawę pełną spokoju, 
godności i lojalności. Oświadczył przede- 
wszystkiem, że gotów jest usunąć się od ży
cia publicznego i że za żadną cenę nie ze
zwoliłby na to, aby nazwisko jego miało słu
żyć za płaszczyk dla jakichkolwiek demon- 
stracyj.

Ki umil 
Skodry i 

w

(C z a rn o g ó ra  i T n ro y a .)
Ks. Nikita powołał dnia 20 stycznia 

swojego ministra spraw zagranicznych, Stań
kę Eadonicza, do Orja-Luki, ażeby zaopa
trzyć go w instrukeye do rokowań z otto- 
mańskim komisarzem, Kiamilem baszą, który 
kilka dni temu przybył do Skodry. Według 
doniesienia telegraficznego zamierza 
basza wyjechać d. 28 stycznia z 
zjechać się z delegatem czarnogórskim 
Wir-Bazarze. W  sprawie ustąpienia Turków 
z tery tory um, które ma być oddane Czarno
górze, nie ma w tej chwili żadnych nieporo
zumień między Porta a Czarnogórą. Obie ko- 
misye porozumieją się tylko o sposób ustą
pienia wojsk tureckich i omówią kwestyę 
inwentarza forteoznego. Ks. Nikita spodziewa 
się, że na trzech albo najwięcej czterech 
konferencjach sprawa ta da. się załatwić o- 
statecznie. Czarnogóra nie jest w stanie od
kupić inwentarza, który zwłaszcza w Pod- 
goryey ma być bardzo kosztowny — szacują 
go na l 3/, miliona zł. Będzie więc chodziło 
o wyznaczenie Porcie pewnego terminu, nie
zbyt krótkiego, do którego zabrać ma Turcya 
swój ma tery a ł wojenny. Według pogłosek za
mierza Porta darować ks. Nikicie pewną 
znaczną część parku działowego w Spużu. 
W takim razie na dowód przyjaźni i wdzię
czności dla rządu tureckiego zredukowałby 
książę czarnogórski znacznie pretensye wy
nagrodzenia kosztów utrzymania jeńców tu
reckich. Nie byłoby rzeczą trudną poczynić 
Porcie koneesye w tym kierunku, tern b ar
dziej, że stan tureckich finansów i tak mało 
daje nadziei, aby wydatki te kiedykolwiek zo
stały zwrócone. Pojednawcza dyspozycja, 
objawiona przez Porte, uprawnia do nadziei, 
że w krótkim czasie nastąpi oddanie obsza
rów przyznanych Czarnogórze, a równocześ
nie zmiana w usposobieniach, jaka zaszła w 
umysłach ludności reklamowanych obszarów, 
wzbudzają otuchę, że zajęcie Spużu, Zablia- 
ki i Podgorycy przez Czarnogórców odbędzie 
się bez wszelkiego niemiłego wypadku. 0  
pomyślnym zwrocie w usposobieniach maho- 
metańskiej ludności świadczy pomiędzy in- 
nemi wymownie przybycie deputaeyi z Spu
żu do Orji-Luki Trzech najznakomitszych 
rnahometanów z Spuźu zgłosiło się niespo
dzianie u księcia, ażeby, jak się wyrazili, w 
imieniu swych współobywateli złożyć mu 
hołd, czyli t. z. podworenie. Przyjęto ich 
oczywiście bardzo uprzejmie i zapewniono, 
że książę szanować będzie ich. religię, zwy
czaje, obyczaje i prawa. Chcąc sprawić nie
spodziankę nowym swoim poddanym i oka
zać im zaufanie, postanowi) książę obsadzić 
Podgoryeę tylko dwoma małemi batalionami. 
Zato sarn wjazd księcia do tego miasta od
będzie się w sposób bardzo uroczysty a rzą
dy jego zainauguruje nadzwyczajny manifest. 
Proklamacya ta obwieści nowym poddanym 
rozległą autonomię gminną, nieograniczoną 
wolność wyznań i oświaty i opust wszystkich 
podatków za r. 1879. W końcu zawierać bę
dzie manifest zapowiedź, że kilku muzułma
nów otrzyma godność senatorów, co ma sta
nowić dowód, że i mahometanie mają prawo 
do największych godności małego państewka. 
Spodziewać się należy, że sprawi to bardzo

starego grodu dziś po największej części roz
sypanego w gruzy, odbyła zgromadzenie i wy
słała deputacyę do mutessnnfa z zawiado
mieniem, że ludność zawiedziona w nadziei 
polepszenia stosunków ekonomicznych, nie 
będzie odtąd płaciła podatków. Oświadczyła 
także ta deputacya, że dalszy pobór rekruta 
jest niemożliwy, gdyż ostatnia wojna pochło
nęła zbyt wiele ofiar. Zginął kwiat najdziel
niejszej młodzieży, a pozostali muszą starać 
się o wyżywienie swych rodzin. Na powtórne 
klęski, zawody i cierpienia nie chce się lu
dność narażać. W końcu prosiła deputacya 
mntessarifa o wyjednanie u rządu śro
dków, któreby zapobiegły zupełnemu upad
kowi prawowiernego ludu. Midhat basza 
zawiadomiony o tern. nie chcąc narażać na 
szwank powagi rządu, wysłał natychmiast pół 
batalio.ua wojska do Magnezyi z nakazem 
przywrócenia porządku i uwięzienia naczel
ników buntu. Udało się istotnie schwytać 12 
malkontentów w Magnezyi i odstawić ich do 
Bejrutu. Krok ten heroiczny wywołał jednak 
całkiem odmienny skutek niż się spodziewa
no. Gała męska ludność w Magnezyi, zdol
na do oręża, w liczbie około 460 głów, 
chwyciła za broń i uciekła w pobliskie góry, 
ażeby się zozganizować w bandy powstańcze. 
Przed wyjściem z miasta zabrali powstańcy 
in spe kasę mutessarifa, niezbyt pełna, i spa
lili wielki magazyn prowiantowy, zbudowany 
tu przed rokiem. Groźna ta demonstracja 
wzbudza tern większe obawy, że do miejsco
wych powstańców przyłączyli się Czerkiesi 
wałęsający się po wilajecie. Tutejsze dzien
niki rządowe starają się wprawdzie przed
stawić rokoszan jako prostych rozbójników, 
ale mimo to objawia się tu a osobliwie w 
sferach kupieckich obawa, że rozruchy przybio
rą większe rozmiary, zwłaszcza, że środki za
rządzone przez rząd lokalny pozostały bez sku
tku. Midna.ta baszy nie można oczywiście robić, 
odpowiedzialnym za te pożałowania godne 
wypadki. .Jest on przekonany o konieczności 
przeprowadzenia radykalnych reform, ale 
wszystkie jego dotychczasowe plany i pro
jektu nie znalazły uwzględnienia w Stambu
le. Na tę rolę bierną i nieznośną uskarżał 
się Midhat kilkakrotnie wobec zagranicznych 
reprezentantów i zapowiedział, że woli ra
czej ustąpić, niż prowadzić dalej nędzny 
żywot w charakterze walego. Za namową 
swoich przyjaciół zdecydował się Midhat 
wysłać jeszcze swego sekretarza do Stambu
łu i za jego pośrednictwem wyjednać pełno
mocnictwo i środki do akcyi reformatorskiej. 
Gdyby mu się i to nie udało, ustąpi, i co
fnie się w zacisze domowo. Postanowienie to 
jest nieodwołalne.

budowy pawilonów. 
( P o p i e l , były bur- 
i Edward Schuhardt, 
Biiinie, wybrani zo-

K K O I I K A

— W r. P r z e m y & la w  IP Ie n łią ż e k
zatwierdzony został przez p. ministra wyznań 
i oświaty jako docent prywatny dla laryngo
skopii w wydziale medycznym wszechnicy kra
kowskiej.

=  i$ a i  l e k a r s k i .  Wydział Towa
rzystwa lekarskiego ma zaszczyt podać do wia
domości, iż oprócz JW. Pani Namiestników?] i 
JW. Pani Mar szałko w ej raczyły przyjąć łaska
wie fnukcyę gospodyń na balu lekarskim, któ
ry się odbędzie dnia 6 bm., także następujące 
P. T. panie: Bielska, Budzynowska, Bilińska, 
jenerałowa bar. Dópfnerowa, Feiglowa, Gcistle- 
nerowa. bar. fleydi, Krzeezunowiezowa, My
słowska, Mikolaschowa, Miesesowa, Noskiewiezo- 
wa, Nilcorowiczowa, Pomianowska, Rodakow- 
ska. Roińska, Stanowska, Sladkowska, Semil-
W

ileży, że spn 
dobre wrażenie. Istotnie czas najwyższy, aże
by kwestya uregulowania granic zeszła raz 
z porządku dziennego. Wewnętrzne stosunki 
księstwa wymagają stanowczej, radykalnej 
sanacyi. Tej trosce będzie się musiał rząd 
oddać zupełnie Wr tej chwili grozi już 
straszne widmo klęski głodowej. W czterech 
naMjach nie ma chieba i przeszło 25.000 
ludzi narażonych jest na śmierć głodową. 
Przy małych zasobach, jakiemi rozporządza 
iząd, nie można nawet mieć nadziei, ażeby 
państwo mogło zapobiedz katastrofie. Apelo
wano już do miłosierdzia Eossyi, ale wobec 
jej własnych, niezbyt pomyślnych stosunków, 
mało widoków, ażeby z tej strony nadeszła 
pomoc. Rząd książęcy musi własnemi środ
kami przyjść wt pomoc ludności zubożałej w 
skutek długiej wojny. Jest więc rzeczą 
prawdopodobną, że Czarnogóra zaciągnie | 
wkrótce zagraniczną pożyczkę. W tym celu | 
w yjedzie do Paryża w tych dniach albo Stan- I 
ko Eadonicz albo Bozo Petrowiez.

ska, hr. Ernestyna Starzeńska, Szeparowiczo 
wa, jenerałowa Taulow de Rosenthal, Torosie- 
wieżowa, ks. generałowa

(K ło p o ż y  M id h a ta  P aszy ).
Nadzieje przywiązywane do nom inacji 

Midhata baszy wolim  w Aidynie nie ziściły 
się, a między ludnością wilajetu objawia się. 
wielkie niezadowolenie, które wywołało już 
pożałowania godne zajścia. Jak donosi Pol. 
Corr. wybuchły w Magnezyi wcale groźne 
rozruchy. Mnhometańska ludność tego pra-

Thurn-Taxis-Lamoral. 
Zarazem uprasza wydział wszystkie osoby, które 
dotychczas nie otrzymały zaproszenia na bal, 
aby się raczyły zgłosić w Domu Narodnym 
w dniu 4, 5 między l i a 3 godziną, zaś dnia 
6 b. m od godziny 1 1 do 9 wieczór na 1 pię
trze, gdzie im wydane będą bilety wstępu za 
podaniem nazwiska i godności. W tym samym 
czasie wydawane będą bilety wstępu za okaza 
mena zaproszeń. Rozesłane karty honorowe służą 
za bilety wstępu

— P o s i e d z e n i e  towarzystwa przyro
dników imienia Kopernika odbędzie się jutro 
we wtorek, dnia 4 lutego o godzinie 6 wie
czorem na wszechnicy. P. Dunikowski mówić 
będzie o foraminiferaoh marglu kredowego (opoki 
lwowskiej), dr. Ockorowicz o nowym telefonie, 
a dr. Radziszewski o nowym rozczynniku dla 
siarki i fosforu.

(m) K o l e j  k o n n a .  Wczoraj podpi 
sany został ostateczny kontrakt między panem 
Schmidtem, reprezentantem towarzystwa try- 
esteńskiego a komisyą wybraną z Rady miej
skiej i upełnomocnioną do zawarcia kontraktu 
o budowę kolei konnej na podstawie znanych 
już uchwał reprezentaeyi miejskiej. Towarzy
stwo przystąpi natychmiast do budowy a we
dług przyrzec?.-, nia p. Schmidta, z dniem 
lipna r. b. bodzie już tramway kursował po 
ulicach naszego miasta. Na jednem z najbliż 
szych posiedzeń Rady miejskiej zostaną prawdo

podobnie przedłożone do
zakładania torów tudzh-ż 

— P p .  M ie l i  a l
mistrz miasta Sambora, 
właściciel posiadłości w 
stali członkami Rady powiatowej Samborskiej z 
grupy gmin wiejskich.

* Z n e l i w a l ą  k r a d z i e ż  popełniono 
przedwczoraj w pomic-s kaniu p. Wincentego 
L., c. k. radcy sądowego pod ]. 5 przy ulicy 
Teatralnej. Około godziny dziesiątej wieczór 
wszedł do przedpokoju jakiś mężczyzna, którego 
awizował zresztą głośny dzwonek nad drzwia
mi, i wszczął rozmowę z jednym z domowni
ków, który był w drugim pokoju. Gdy inni 
domownicy słysząc jakiś głos nieznajomy zaj
rzeli do pokoju, przybysz wymknął się z wiel
kim pospiechem. Ścigano złodzieja aż na ulicę, 
lecz nie zdołano go ująć. Na schodach znale
ziono futro cenione na 80 zł., które złodziej 
rzucił przed pogonią Okazało się jednak, że 
oprócz futra skradł czarną czapkę astrachań
ską, z podszewką czarną w czerwone pasy.

* P r z y p a d e k *  Dorożkarz nr. 114, 
wiozący dwie damy, jechał wczoraj po południu 
tak szybko i nieostrożnie, iż nie mogąc na 
skręcie ku Rynkowi konia powstrzymać wy
wrócił sanki. Szczęśliwym trafem nie uszkodziła 
się żadna z pań. Dorożkarza aresztowano.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Dre
źnie znakomity badacz przyrody, profesor fizyki 
w politechnice drezdeńskiej dr Edward Lósche; 
w Kopenhadze malarz widoków morskich, profesor 
sztuk pięknych, Fryderyk Soerenseu, przeżywszy 
lat 61; w Głogowie znany geograf Fr. Handtke, 
przeżywszy lat 63; w Bonu znany z ważnych 
odkryć na polu fizykalnej mechaniki dr. Henryk 
Geissler

— Z a r a z a  w M o u s y r .  Depesza pe
tersburska z dnia 1 lutego donosi: Według 
urzędowego telegramu z Astrachanu, w Wetiance 
i okolicy tej stanicy dnia 30 stycznia nie było 
wcale chorych Natomiast w Selitrenie tegoż 
dnia było sześć nowych wypadków zarazy. 
Wszyscy, którzy zostali dotknięci chorobą, sty
kali się przedtem z zarażonymi. — Raport gu
bernatora astrachańskiego z dnia 27 stycznia 
opiewa: „Wczoraj wieczór umarła w Wetiance 
Siostra miłosierdzia, Dobrynina. Jak donosi dr. 
Krassowski, już teraz nie ma chorych w tej 
stanicy. Pomyślny przebieg choroby Kuźmy Ro
manowa w miejscowości Micliałowsku, według 
doniesienia dr. Pogowskiego, jest zapewniony, 
a oprócz tego chorego nie ma w Michałowski! 
zagrożonych. W miejscowościach Staryckoja, 
Pryszybie i Udacznoji, w powiecie jenotajewskim 
także od wczoraj nie zaszła zmiana. Co do wsi 
Selitrenoja, jutro dopiero spodziewam się spra
wozdania wysłanych tam dwóch lekarzy, mia
nowicie opinii co do śmierci trzech włościan 
tamtejszych. W okręgu jenotajewskim i czarno- 
jarskim mróz pię.tnastopniowy. Ponieważ odzież 
i bielizna mogłyby rozszerzyć zarazo, nakaza
łem przeto ogłosić we wszystkich stanicach i 
włościach, że osoby, które się stykały z cho
rymi przed zizolowaniem tychże, na miejsce 
każdej sztuki starej odzieży lub bielizny, która 
na żądanie lekarza lub urzędników policyjnych 
będzie spaloną, otrzymają nową. 
skutek klęski nad Wołgą, 
szkańeów najodleglejszych okolic północnego 
mocarstwa, I tak według korespondencji SI. 
Pd. Wied. z Woroneża, w mieście tern, poło- 
żonem o 550 wiorst (78 mil) od Oarycyna, a 
800 wiorst od Astrachanu, panuje niesłychane 
przerażenie. Ludność o niezem nie myśli, nie 
mówi, jak tylko o dżumie. Obawy zwię
kszyły się jeszcze, gdy z nielicznych stosun
kowo lekarzy miejscowych rząd odkomenderował 
dwóch, dra Popowa i dra Jurkowa, a z sąsie
dnich miast Nowohoperska, Sadońska i Bobro
wa po jednym na widownię klęski Dwaj inni 
lekarze woronezcy, którzy nie chcieli uczynić w 
tej mierze zadość wezwaniu ministerstwa zasła
niając się chorobą, zostali aresztowani i od
dani do ukarania sądowi.. Ci lekarze, którzy po
jechali do Astrachanu, są to starsi ludzie, ojco
wie rodzin. Czasopismo medyczne wiedeńskie 
otrzymało od swego petersburgskiego korespon
denta, którego pierwszy list ogłosiliśmy przed 
tygodniem, dalsze uwagi o sytuacyi, z których 
wyjmujemy najciekawsze: „Przewodniczący ko- j 
misji sanitarnej, dr. Botkin, dotrzymał słowa i 
szczerze przedstawił carowi cały stan rzeczy 
nad Wołgą. Cesarz łaskawie przyjął relacyę 
swego lekarza przybocznego i bezzwłocznie wy
dał rozkaz, ażeby rząd zarządził wszystko, co 
może zapobiedz dalszemu rozszerzaniu się. zara- 
cy. Jakie rozkazy cesarskie jednak, jakkolwiek 
z wszelką czcią przyjmowane do wiadomości, 
bywają tutaj na oko tylko wykonywane. Rząd 
rossyjski ciągle jeszcze wzbrania się nznać, ja 
koby niebezpieczeństwo dżumy zagrażało ztąd 
Europie,, obawiając się, że uznanie tego ą  oto- 
wałoby mu wielkie trudności w ruchach wojsk, 
a tein samem w całej polityce Odzywają się 
więc głosy, że Niemcy i Austrya dlatego tylko 
tak się zajęły dżumą, ażeby mieć pretekst do 
ustawienia na granicach Eossyi kordonu woj
skowego, którym w danym razie osiąguąćby 
mogły pewien cel polityczny!“ Korespondent 
znowu podaje w podejrzenie wiarogodność do
niesień rossyjskicli o stanie epidemii nad 
Wołgą; przestrzega też, ażeby uie oddawano 
się zbyt sangwinicznym nadziejom, co do re 
zultatu sanitarnej misyi austro - węgierskiej i 
niemieckiej. W razie nawet, gdyby misye te

zatwierdzenia plany ; rzeczywiście dostały się w obręb zakreślony

ogarnął
Popłoch w 

nawet mie-

kordonami, jakąż — zapytuje korespondent 
mamy gwarancję, że będą one mogły także 
wrócić za te kordony? Wiadomo, że w pośród 
osad kozackich, hetman jest jakby nieograni- 
ezonein władcą, daleko w około nie ma tam 
innych władz, prócz kozackich, nie ma konsu
lów, nie ma hotelów, nie ma szpitali ani leka
rzy. W najlepszym nawet razie, misye nie 
będą mogły dokonywać na chorych obserwacyj 
klinicznych, ani sekeyj na tiupacb, o eo głó
wnie przecież chodzi. Rząd tutejszy przecież 
nie puści komisarzy państw sąsiednich bez 
przewodników w okolico zadżumioue, a przewo
dnicy ci zapewne otrzymają odpowiednie wska
zówki, ażeby zbyt ciekawi lekarze zagraniczni 
widzieli wszystkie osady kozackie z wyjątkiem 
zadżu miony cli — a tern samem przekonali się, 
że nie ma dżumy nad Wołgą. Depesze prywa
tne z Moskwy, z dnia 30 stycznia potwierdza 
ją, że w Sarepcie i jej okolicy nie ma wcale 
zarazy i że w Czernichowie zarządzono jak naj- 
energiezniejszą fcwarantanę. Z Odessy donosi 
telegram, że tamtejsze stosunki sanitarne są 
normalne i żo tylko ospa panuje w okolicach 
tego miasta.

— ©  z a g i n i o n y m  pułkowniku Gola, 
reprezentancie włoskim w międzynarodowej ko
misji dla uregulowania granic pomiędzy Serbią

Bułgaryą, donosi depesza z Belgradu: Jak 
wykazało dochodzenie, pułkownik Gola około 
10 grudnia zwiedzał Plewnę i tamże zabity 
sost-ał skrytobójczym strzałem z pistoletu.

— G ł ó w n e  l o s y  loteryi wystawy 
paryskiej, której ciągnienie odbyło się w ze
szłym tygodniu, dostały się dwom robotnikom 
paryskim. Srebrny serwis wartości 125.000 
franków wygrał robotnik Aubriot, a garnitur 
brylantowy wartości 100.000 franków maszyni
sta z drukarni paryskiej Pawła Dupont, Pre- 
gorier. Obaj faworyci fortuny są ojcami rodzin 
i pracowitymi, trzeźwymi ludźmi.

— N i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o w o d z i  
zag ażało w ostatnich dniach okolicom komi
tatu peszteńsbiego, nad Dunajem położonym, 
z powodu nagłego ruszenia się kry na tej rzece 
i utworzenia się olbrzymich zatorów pod Racz- 
Almas.

— P o ż a r  zniszczył dnia 27 stycznia 
w Londynie jedno skrzydło starego pałacu mi
nisterstwa koLouij, w którym obecnie się mie
ściły biura ministerstwa handlu. Szkoda jest 
znaczna, lubo akta uratowano.

— O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył 
się w Oporto dnia 27 stycznia. Zawalił się 
cały czworobok domów w pobliżu wielkiego 
mostu drutowego na rzece Duero. Wiele osób 
z n a laz ło  śm ie rć  pod g ru z a m i,  w  których lia 
domiar nieszczęścia wybuchł pożar.

— S ą d  p o p r a w c z y  w  I S r u k s e l i
skazał w tych dniach zaocznie byłego założy
ciela i dyrektora rozmaitych przedsiębiorstw 
liuuosnay. li, Andrzeja Langraud Dumomwau, 
który umknął do Ameryki, na piętnastoletnie 
więzienie, 2.000 franków grzywny i zwrot po
łowy kosztów postępowania sądowego. Upadłość 
Laugronda, która dotknęła głównie katolicką 
ludność Belgii, wynosiła kilka milionów fran
ków, a winowajca uciekł zrazu do Paryża, na
stępnie zaś do Ameryki. Sąd uznał go winnym 
szalbiorczej upadłości, fałszowania papierów 
handlowych i bankowych, fałszowania lub zni
szczenia ksiąg handlowych, oraz nadużycia zau
fa-ia klientów, uwolnił go zaś od oskarżenia o 
zestawianie fałszywych bilansów.

©  z u c h w a ł e j  z b r o d u !  d nosi ko
respondent JS‘. fr Presse z Lubiany. W miej
scowości Janchen, nieopodal tego miasta poło
żonej, kilku łotrów wykonało w tych dniach 
napad rozbójniczy na proboszcza. Ten ostatni, 
ułożył się był ze swoim kościelnym, że w ra
zie potrzeby w nocy, kościelny nie ma go bu
dzić na plebanii, ale tylko zadzwoni w sygna
turko, a na ten znak on sam przyjdzie do ko
ścioła. Złoczyńcy widać dowiedzieli się o tern 
i skorzystali z tego, ażeby wywabić księdza w 
nocy z mieszkania. Plan powiódł się im zupeł
nie. Na znak dany sygnaturką wyszedł po 
chwili i-r-buszcz, a kiedy się zbliżę l do drzwi 
kościelnych, łotry natarli nań siekierą. Z cięż
ką raną w głowie i poprzeeinauemi palcami u 
prawej ręki upadł naoadnięty na ziemię, a mor
dercy tymczasem udali się no plebanię, by do
konać tam rabunku. Szczęściom jednak na od
głos sygnaturki przybiegł do kościoła także 
kościelny i znalazł proboszcza we krwi leżącego 
na ziemi. Spłoszeni pojawieniem się kościelnego 
złoczyńcy uciekli, nie dokonawszy zamierzonego 
rabunku. Proboszcz, którego rany są niebez
pieczne, odzyskawszy przytomność wskazał jako 
jednego z rozbójników parobka swojego.

OSTATIIA POCZTA
Na posiedzeniu ko m is y  i b u d ż e to 

w e j Eady państwa z dnia 1 b. iu. dep. 
L i e n b a c h e r zdając sprawę z subwencyj dla 
funduszów indemnizacyjnycii wniósł, aby 
f u n d u s z o w i  g a l i c y j s k i e m u  przyznać 
jeszcze na rok 1879 sumę 2,625.000 zł. lecz: 
zarazem uchwalić rezolueyę, wyrażającą na
ganę z powodu, że rząd nie uwzględnił u-



chwał Izby deputowanych, ponawianych co
rocznie od' r. 1872, a żądających uregulowa
nia stosunków prawnych między państwem 
a funduszami indemnizacyjnemi Galieyi i Bu
kowiny.

Komisya I z b y  p a n ó w  obradowała d. 
1 b. m. nad traktatem berlińskim i zatwier
dziła sprawozdanie Hasnera. Krótkie spra
wozdanie. podnosi, że komisya była zniewo
loną dać swoją opinię w kwestyi kompetencyj
nej, gdyż w sprawie traktatu berlińskiego 
muszą przedewszystkiem być osiągnięte zgo
dne uchwały obu Izb. Jak wiadomo, zaleca 
komisya zatwierdzenie traktatu berlińskiego.

W sejmie węgierskim odpowiadał mi- 
nister-prezydeut Tisza na interpelację, wysto
sowaną w sprawie z a r a z y  przez deputowa
nego Markusa. Tisza wyliczył kroki zarządzo
ne w porozumieniu z austryackim i niemie
ckim rządem i oświadczył, 'że porobiono już 
nawet przygotowania na przypadek większego 
niebezpieczeństwa, tak że wykonanie' zarad
czych kroków w razie potrzeby będzie mogło 
być nakazane w drodze telegraficznej BzTad 
rumuński przyłączył się do 'uchw ał' Austro- 
Wegie.i 1 Niemiec; rząd serbski zarządził już 
takzc według ostatnich wiadomości przygoto
wania na przypadek niebezpieczeństwa. Mini- 
stei mniema, że Rossya przyjmie gościnnie 
obcych wysłanników, gdyż w przeciwnym ra
zie zaszkodziłaby przedewszystkiem samej so
bie. Podług najnowszych wiadomości epidemia 
zaczęła się. zmniejszać, nie jest atoli pewną 
rzeczą, czy to nie jest tylko następstwem ostre
go zimna.

Czytamy w Wiener Abnndpost: „W e
w n ę t r z n e  s t o s u n k i  F r a n c y  i rozwijają 
się szybko na szerokiej republikańskiej pod
stawie, stworzonej ustąpieniem marszałka 
Mae-Mahona. Po wyborze Grtnyegc na pre
zydenta republiki, nastąpił bezzwłocznie wy
bór Gambetty na prezydenta Izby również 
bardzo znaczną większością głosów. Wobec 
znaczenia ostatnich wypadków we Francyi 
nie da się zaprzeczyć, że miejsce rządu, sto
jącego do pewnego stopnia ponad stronni
ctwami, jednającego sprzeczności polityczne 
zajął rząd z łona Jednego wybitnego stron
nictwa. Bez wątpienia warunki praktycznego 
publicznego życia będą łagodzić a po części 
nawet prostować zasady, jakie przez obec
nych kierowników Francyi były wyznawane 
podczas peryedu konserwatywnego w rządach 
kraju. Postępowe stronnictwo republikańskie 
znalazło się tedy w posiadaniu władzy, „zwy
kły obywatel w czarnym fraku stoi na cze- 

i 1'epu.b!ikl’ s°bie tego życzono. Od o- 
ględnosci i taktu w użyciu władzy zawisły 
los i i pou odzenie francuskiej roouJdikP4.

Trtnps donosi, że B u f  a u r ę  uwiadomił 
radę ministeryalną o swojem nieodwołalnem 
p os ta n  o wi en iu  u s t ą p i e n i a  Na wszel
kie przedstawienia miał odpowiedzieć że no
wa sytuacja wymaga nowych ludzi. Wieczór 
1 lutego miał Bufaure uwiadomić Grevyego 
o swojem postanowieniu.

Ustawa o "władzy dyscyplinarnej nie- 
mieckiego parlamentu według Mat. Zlg. w praw

niczej komisyi Pady Związkowej uległa znacz
nej modyfikaeyi. Referat miał objąć delegat 
heski. Południowo-niemieckie państwa, głów
nie zaś Bawarya, zajęły stanowisko odporne. 
Za przyjęciem ustawy przemawiały stanow
czo tylko Prusy. Komisya miała zatrzymać 
jako środki dyscyplinarne przeciw moweom 
naganę i wezwanie do porządku przez prezy
denta, a w bardzo jaskrawych wypadkach 
wykluezena z izby ale najwięcej na przeciąg 
jednego peryodu ustawodawczego. Odrzucono 
natomiast ustęp upoważniający do oddania 
inowcy sądowi karnemu, i ustęp orzekający 
utratę prawa wybieralności. Z wielką niecier
pliwością oczekują Niemcy plenarnego posie- 
siedzenia Pady Związkowej, które ma roz
strzygnąć tę drażliwą kwestyę. Chodzi tu o 
zmianę konstytucji, a taką zmianę może Pada 
związkowa odrzucić mniejszością 14 głosów.

Komisya ministeryalna w Petersburgu 
uchwaliła następujące kroki przeciw d a 1- 
s z e m u s z e r z  e .i i u s i ę  z u r a z y :

1. Upoważniono ministra spraw we
wnętrznych, aby kazał s p a l i ć  w i e ś  W e- 
t l j a n k ę .  mieszkańców tych wsi dysloko
wać gdzieindziej, w każdym atoli razie 
w obrębie kwarantanny. Za ruchomy i nie
ruchomy majątek otrzymają mieszkańcy wy
nagrodzenie.

2. Upoważniono ministra spraw we
wnętrznych do zastosowania tego samego 
środka do innych wsi i pojedynczych budyn
ków. w razi u gdy by się okazała tego po
trzeba.

3. Oddano do dyspozycyi adm inistracji 
cywilnej dla służby kwarantanowej potrze
bną liczbę wojska.

4. Wszystkie wydatki potrzebne na 
zarządzenie środków przeciw zarazie pokryte 
będą z skarbu państwa.

Nadto postanowiła komisya ministe
ryalna erosie cesarza, aby zezwolił na wy
słanie osobnego pełnomocnika, któryby za
rządził w astrachańskiej i sąsiednich guber
niach nadzwyczajne środki i zapewnił ich 
jednolite przeprowadzenie; pełnomocnikowi 
temu przyda się do boku nadzwyczajną ko
m isje lekarską celem zbadania epidemii i 
zdezinfekeyouewania zarażony cli lokalności.

Cesarz potwierdził wszystkie te uchwa
ły komisyi ministeryalncj.

czyny. Posiedzenia skupczyny dziś 
zamknięto.o

P e t e r s b u r g ,  2 iutego. Depe
sza urzędowa z A strachanu donosi: 
Dnia 31 stycznia nie zaszedł' ani w 
Wetlance ani w okolicy ż a d e n  n o 
w y  w y p a d e k  d ż u m y .  Natomiast w 
S e  l i  t r a n  o j e j  d n i a  30 s t y c z n i a  
z a c h o r  o w a ł  o o ś m o s ó b a d w i e 
u m a r ł y .  Nazajutrz zachorowały trzy 
osoby i zaszły trzy wypadki śmierci. 
Ż a d n e  l e k a r s t w o  n i e s k u t k u j e. 
Jedynym  środkiem zaradczym jest izo
lowanie chorych.

lutego. WedługW i e d e r t ,
Montagsremie w ostatnich dniach za
warty został t r a k t a t  m i ę d z y  A li
s t  r  y ą a N i e  m c a mi .  W traktacie 
tym Austrya zrzeka się wykonania 
klauzuli artykułu V  pragskiego tra 
ktatu pokojowego, według której r e -  
t r o c e s s y a  p ó ł n o c n e g o  S z l e z 
w i k u  zawisłą jest od plebiscytu.

I S i ź ,  1 lutego. S k u p  c z y n  a 
s e r b s k a  jednogłośnie przyjęła pro
jekt rządowy o zniesieniu ograniczeń 
co do p r a w  ż y d ó w .  Potrzebną jest 
jeszcze tylko sa n k c ja  wielkiej skup-

I B u d a p e s z t , 3 lutego. Na kon
ferencji stronnictwa liberalnego poru
szono kwestyę t r a k t a t u  b e r l i ń 
s k i e g o .  M inister-prezydent odwołał 
się do swego zdania, już raz wyra
żonego w tej sprawie, i oświadczył, 
że sam poruszy kwestyę traktatu w 
Izbie, skoro anstryacka Izba panów 
poweźmie już także uchwałę w tym 
przedmiocie.

P a r y ż ,  3 lutego. Wszystkie kro
ki, podejmowane celem skłonienia D u- 
f a u r a  do pozostania w gabinecie, 
s p e ł z ł y  n a  n i c z e m ; prezydent re
publiki Głróvy powierzył tedy mini
strowi spraw  zewnętrznych W a d- 
d i n g t o n o w i  złożenie n o w e g o 
g a b i n e t u .

Ł o i i d y n ,  3 lutego. W edług wia
domości z kolonij afrykańskich, z dnia 
14 stycznia, król O e t e w a j o  nie od
powiedział nic na u 11 i m a t u  m angiel
skie. Cztery kolumny angielskie prze
kroczyły tedy dnia. 12 z. m. rzeki Um- 
gen i Tugla i rozbiły obóz na teryto- 
ryurn Zulów. Dotychczas nie stawiają 
Zulowie żadnego oporu.

P e t e r s b u r g ,  3 lutego. Goniec 
urzędowy zaprzecza urzędownię wiado
mości o w V b u c h  u d ż u m y we wsi 
Wysokoje niedaleko Moskwy. Panuje 
tam tylko tyfus. Wszystkim chorym 
już się polepszyło.

. I ^ o u d y u ,  3 lutego. J a k u b  
K a n  odpowiedział Cawagniaremu, że 
s t a n o w c z o  o d r z u c a  p r e t e n s y e  
a n g i e l s k i e  i w myśl rozkazów Szyr 
Alego bronić będzie Kabulu.

Yali Mahomet przybył do Hazar- 
Mówią, że prosić będzie rząd an- 

aby poparł jego kandydaturę  
do  tronu afgańskiego.

Taiegrafowany kurs  wiedeński.
W le jle j ia ,  I lutego J879, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 160*50 Węg. akcye 
kredyt. 315*20. Akcye anglo-anstr. 94.25.

Akeye banku Union 63*75, Akeye kolei Ka
rola Ludwika 217-75, Akeye kolei północnej 
204-50, Akcye kolei południowej 63-50, Akcye 
kolei Alfóld 116'— , Akcye kolei Elżbiety 
158-50. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 119-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115*— , 
Akcye kolei Rudolfa 116-75, Akcye kolei Al
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
65-50, Galie, oblig. indemn. S5"50, Losy 
z r. 1864 143.— . Akcye kolei siedmiogrodz- 
koiej 107 50, Akcyc banku obrotowego 106'—, 
Losy tureckie 23---, Akcye kolei węg.-galic 
— , Akcye kolei państwowej 244-50, Ak
eye banku związkowego 103-—, Rubel papie
rowy 1.12, Wiedeńskie losy 89-— Wę
gierskie losy 80-—, Mark. niemiecki 57*60, 
Węgierska renta 82-55. Usposobienie bardzo 
silne.

W  E^dcS*, dnia Igo lutego, godzina 
6 minut. — Akcye kredytowe 215.50, An- 
gio-Austr. — . Unionsbank .— Kolej 
Karola Ludwika 217'—, południowa 63*50, 
Renta pap. 61*42, Rubel papierowy — *—-,
Gal- listy zastawne 91 •

pif

Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *—, Mark niem. —-— Gal. 
bank rustykalny 91*50, Losy zr. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9*327s . Usposobienie mdłe.

1% i e d e ń ,  drria 3 lutego, godz. 10 
minut 52. Akcye kredytowe 213 80, Anglo- 
austr. 93-50, Akcye banku Union 63'50, Ko
lej Kar. Ludw. 2!6'50, Południowa 63-50, 
Napoleonsdor 9*32*/a, Rubel papierowy 1.11*75 
Renta pap. — *—, Galie, bank hip. —*—, 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — *— . 
Usposobienie bez obrotu.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

S j in s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnia 3 lntego 1879 o godz 7 rano.

Barometr 738.35 mm. Psychrometr suchy — i4.8"C
Psychrometr wilgotny — 14.8'’C. Prężność pary i.4m.
Wilgoć 100% Zachmurzenie 10 Wiatr SI Ozon 9.

Temperatura powietrza — 11.8.0R 
Barometr opada.

Dziś tej zimy najniższa temperatura.

P o c i ą g i  k o l e j o w e ,  
c h o d z ą  d o  l a o i r a .

’Ł  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg nńęszany. ;

TSi P o d w o ło c z y s f c  : ( na dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud
niu (pociąg myszany.) .

T  B * o d .w o lo c a y s ł t : (na dworzec lwowski 
główny;: o godz. 10 min. 43 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po
południu (pociąg mieszany) .

Wi C z c r a i e w f e *  : o godzinie 9 minut 55
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 2 minut, 50 po południu (pociąg 
mięszany).

ffit S t a n i s ł a w o w a  : (na.Stryj) do Lwowa 
sur 2) o frodz 8 min ’5 wieczór.

Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 1 lutego 18:9.

1. Akeye za sztukę. g
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. iii. k. §■ 
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 zł. m. k 
Banku hip. galic 20O zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a J

2. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5%  w a. 

n Ti ii 4 pr. „ 0
„ „ „ 5 pr. okresowe sł

Banku hip. galic, 0 pr. w. a. 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a /g

3
S. Listy d łużne za 100 z ł.*
Ogółu, roln kred. Zakład dla Gal. & 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat %. 
Tow. kr. ni. 6 pr. w. a, w 15 lat n 

„ „ ., 6 pr. w. a. w 30 lat A

4 .  ó b l i g i  za 100 zł. 
lndemniz galic. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc w a 
Pożyczki ki-, z r. 1873 po 6 pro. w. a"

5 ,  L o s y  Miasta Krakowa
:. t, Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski . . . . . .
Dukat cesarski . . . . . !  j
Napoleondor . . . . . . . .
P ó łim p ery a ł.....................
Bubel rossyjski srebrny . . .

ii ii papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.

216 25 
118 50 
249 -  
216 -

218 75 
120 50 
252 — 
220 —

86 -  
80 50 
86 -  
90 30 
90 50

86 70 
81 50 
86 70
91 69
9 2 ___

90 25 91 30

85 30 86 25

90 -  
90 -

91 —

14 50 
23 -

15 50 
24 50

5 .38 
5 43 
9 30 
9 54 
1 70

5 48
5 53 
9 37 
9 05 
1 7,8

: ł i 1U1 i 3% 
57 25 58 -
99 50 100 50 
99 25 100 25

K u r ®  g i e ł d y  w i e d e i i s l t  i e j
dnia 30 stycznia 1878.

U  li łu g  p a ń s t w a .  plącą żądają
'-cdiiolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . 61.25 61.40
r j  yly-sierpicii . . . 61.25 61.40
Jednolity dług państwa w srebrze

styezen-iipi8e 62.45 62.6A
kwiecień-paździarnik ! . . . 62.45 62.1)0

„osy z roku 1839 całe . . . . 311.— 314.
,i 1839 piata cześć . . 308 — 312.—

” ” 1854 po‘250 zł. . . . 108.50 109.—
.7 1860 po 500 złr. 5 pr. 113.75 114 25

" ” 1-60 po DO złr. 5 pr 137— 128. -
” 17 ; 864 (z premią) po luO zł. 143 7o 143.25

i) 1 n r 00 ,50 „ 142.— 142.50
Kenty Como po 42 Br. austr. . . . 2 2 — 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc..............................  141.60 143. -
Ąusf ;  asyg- skarb, zwrotne 1881 5 pr. 98 <5 99.2,5
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 73 85 74.

3 .  O b l i g a e y c  indemn. 5 pr. za —.— — . —
Czech . . , . . . 102. 103—
B ukow iny............................................... 79.75 80.50
G aliey i..................................... 85.50 86.—
Niższej A u s try i..........................  104.50 106.—
Siedmiogrodu . 74 75 75.25
Wegier . . . ' . . 80 25 8l —

- 3 . Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. omit zł. 120 
[ust kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . — —.—
Gal. b*anb d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — —... 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.—
Banku narodowego a 600 zł. , . -  .—
Kol. Albrechta a 2 :0  zł, w srebrze —. —
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w.c ja 200 zł. w sr. — .-
Północna kolej po 1000 zł. . . . 2048.—2053. 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł, m k. 2 7.25 217.75

93 50 94—  
2J3.— 213 25 
7d0— 770—

500.— 502. 
158.75 159.

Lwow. Czerń, koiei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
[. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą Żądają 
119.25" 119.75 
240.50 241.50 
63.25 63.75 
80.50 81 —

90.— 91. 
110.75 111 

91.25 92.
95.50 
94—
79.00
56.50

.25

.50

87—

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane 
Ogólny rolr.iczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. zie m. Krak. los. w 181.6 pr.

w 3b 1. o1/, pr.
G ;.I. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .

P» \  Proe{- ■
......................................po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . • •
Gal. banku hipot. po 6 proet- . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. .
Tow kr. miejs lw. w 15 i. wyl. po 6 pr.

,. ,, w 30 1. wyl po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet. .
Wgg. Tow. ziem. po 6'/* proet

,, PO 5 proet. . .

O. 4 > l» lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

86 50 87 
91.25 91 
9 0 . -  —

.75

Keglevieha po 10 zł. m. k..................
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Areyks. Budolfa .
Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k...................
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po i 00 zł. m. k. . .

„ „ 50 zł. m. k. . .
Waidsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Jindischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą
15.—
15.
30.25
29—
15.50

35.—
23.50

żądają
15.50
15.50 
30.75
29.50 
1 6 - -

35 75 
24. -

117.75 118.25 
o l—  6 3 . -  
23 50 24.50 
27 25 27.75

W e k s l e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —. -
Frankfurt za 100 mark p ..................... —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za L9 ft. szt. . . . .  11635
Paryż za 100 fr...................................... 46,30

118.75
46.35

95 -  95. 
87 25

50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proe w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 100 zł. w. a . . . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ 11 e misy i .
17 11 71 1 11 . . .
i' ii n i l '  71

Kul. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 390 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

7, r. I»67 
z r. 1868 
z r. 18,2

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. wsr.

7. Losy,
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.
Olarogo po 40 zł. ni. k........................
Tow. iegl. par. na Dunaju po 100 zł.w. a.

K u r s  z ło ta .

67.25 68. -

63.50 64.— 
1 0 2 .-  102 50 

9 7 . -  . -
99.25 99.75 
98 50 99.— 
96.30 96 60

7 6 . -  76.25
78.50 7 9 . -
71.50 71.75 
65.— 67.—
62.50 13.50

160.50 161—  
29.25 29.75 
95 50 96.—

5.52.— 5.54.—
5.-52.— 5.54 -

9.22.50 L 33—
9.59.— 9 60—

100— 100.——

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi

K o ro n a .....................
20-fra/kówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . . .

Z lwowskiej Izby hand'owej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 1 lutego 1879,
Jednolity dług państwa w banknotach 

•i „ ., w srebrze
Renta w z l o c i e ...........................

! Losy pożyczki z roku 860 . . . .
Akeye banku austro-wegierskiego . 

i i, ,i kredytowego . . . .
j L o n d y n ..........................................  .
i Srebro .....................................................
j N ap o leo n d o r..........................................
I Dukat cesarski men.................................
1 100 marek niemieckich . . . .

zł. ( et.
61150 
62 [ 80 
74110 

112' -  

776! — 
2171- 
11660 
1 0 0 -  

9j3B/. 
5] 53 

5760



O b w i e s z c z e n i e .  (735 1—3) $httt&tU(l(fjUU(t,
L. 1864. Od Igo lutego 1879 przyjmu

ją, c. k. polowe urzędy pocztowe w Bośnii 
i Hercegowinie, na żądanie nadawcy telegra
ficzne przekazy pocztowe do wysokości 150 
zl. do Austro - Węgier, lecz tylko do tych c. 
k. urzędów pocztowych, które z polowemi 
urzędami pocztowemi za pomocą rządowych, 
stacyi telegraficzuych są połączone.

Oo się w skutek rozporządzenia mini
sterstwa kaadln z dnia 23go stycznia b. r. 
1. 1902 i odnośnie do obwieszczenia dyrekcji 
poczt z dnia 5go grudnia 1878 1. 21225 z 
tern dodatkiem do powszechnej wiadooaoś i 
podaje że przekazów (tak zwykłych i k i 
telegraficznych) z Austro- Węgier do Bośnii 
i Hercegowiny nie przyjmuje się.

(765 1—3) K  A 7  M U
L. 11112. C. k. Sąd powiatowy m. d. 

S. II  we Lwowie zawiadamia taniejsz/m iż 
ceiem ściągnięcia sum 73 zł. 60 ct. 73 zł. 60 
ct. i 1563 zł. 86 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
c. k uprz. gal. akcyjnego Banku hipoteczne
go publiczna sprzedaż realności pod 1. 16 i 
36 w Kleparowie położonych dłużnika Kas
pra Szpali wedle D un 9 pag. 43 n. 2 haer. 
wedle Dom. 9 p. 84 n. 2 haer, własnych 
na dniu 4 marca 1879 i na dniu 3 kwietnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tut. sądzie.

Cena wywołania stanowi 3252 zł. w. a. 
zaś wadyum wynosi 326 zł. w. a. które zło
żone być ma bądź w gotwiżMe bądź w ksią
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w ga- 
lic. obligaeyach indeminizacyjnych lub też 
w cbligaeyach długu państwa albo też w li
stach zastawnych galic. towarzystwa kredyto
wego ziemskiego c. k. uprz. galic. akcyjne
go Banku hipotecznego lub c. k. uprzyw. a, 
Banku narodowego w Wiedniu.

Bliższe warunki przejrzeć można w t. 
s. regi-traturze.

Lwów d. 20 października 1878.
(723 1—3) © b w ie s ic a z e n ie

L' 7593. O. k. Sąd powiatowy w Ka
łuszu wiadomo czyni, że celem wydobycia 
sumy 489 złr. 48 et. w. a. na rzecz c. k. 
uprz. kredyt, zakładu włościańsk;ego zarzą
dza publiczną sprzedaż realno ci pod lk. 33 
sub. rep. 86 "w Ugarethalu położonej dłuż
nika Filipa W litera własnej ciała tabularne
go nie stanowiącej w terminach 4 marca 1 
kwietnia i 29 kwietnia 1879 każdym razem 
o godzinie 9 rano, z tem. nadmienieniem, że 
realność ta przy pierwszych dipóth term i
nach poniżej ceny wywołania 1600 złr. w. a. 
przy trzecim poniżej 1000 złr. w. a. sprze
daną nie zostanie.

Wadyum wynosi 160 złr w. a.
Akt opisania i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w registraturze.
K .łusz 4 listopada 1878.

(732 1— 3) F  d  y  k  1.
L. 980. Ok. Sąd powiatowy miej. deleg. 

S. I. we Lwowie ustanawia w sprawie Ka
rola Borowieckiego przeciw Krystynie Ony-z- 
kiewicz i Herminie Onyszkiewicz pto. 239 zł. 
20 ct. niewiadomej z miejsca pobytu Hermi- 
ny Onyszkiewicz kuratorem p. adw. Dra. Ga
jewskiego i temuż pozew do 1. 49713 się do
ręcza.

Uwiadamiając o tem Herminę Onyżkie- 
wicz niniejszym edyktem wzywa się ją by 
albo ustanowionemu kuratorowi in frm acyę 
w tej sprawie udzieliła lub innego pełnomo
cnika sądowi podała.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. S. I,
Lwów dnia 14 stycznia 1879.

(738 1—3) 1S d  y  fe t .
L. 6831. Ok. Sąd powiatowy w Zabło- 

towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 17 lutego, na dniu 21 kwietnia i 
na dniu 28 maja 1879, każdym razem o go
dzinie 10 z rana odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 69 w 
Tułukowie połażonej niestanowiącej tabular
nego ciała, należącej do nieobjętej masy Fedka 
Begieja i na 280 zł. sądownie oszacowanej 
w celu zaspokojenia pretensyi Anczla Thau 
60 złr. zpn.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów 10 iipca 1878.

(731 1— 3) E d y k k
L. 59146. O. k. Sąd krajowy we Lwo

wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie ck. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw E- 
1 sszowi Leib Sass o zapłacenie 363 złr. 368 
złr. i 7049 złr. 56 ctu. wsi. sustr. z przya. 
odbędzie się w tymże sądzie egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną iicvtacye realności 
pod 1. 7592/4 we Lwowie połażonej, a Elia
sza Leib S .ss wedle D^m. 229 pag. 225 n.
4 haer. własnej, w dwóch terminu,< h nhano-

S3om 1 geber 1879 werben Dci ben f. 
!. gelbpojtauftalten in Bosnien. unb ber Her
cegowina itber SLUrlangett be§ SlbjenberS cutdj 
telegrapfjifdje ^oftantneijimgen bis jttm Se* 
trage non 150 fi. jebocf) nur bann angenom* 
men, wenn jwtjcfjen ber gelbpoftanftatt be§ 
SlnfgabeorteS in Bosnien ober ber Harcogo- 
wina unb ber ^3oftanftalt be§ S8 e[timmungS* 
ortcS in Oesterreich Ungara eine ©taatStefe* 
grafen SSerbinbttng beftetjt.

S55a§ ju  $olgen f) § .  9Ji. @rfajje§ onm 
23 Sanner I. 3. 81- 1903 unb im SładjEjan* 
ge ju  ber (). o. Sunbmadptng oom 23ten ®e* 
gember 0. y. $1. 21235 mit ber SDmerfung 
gur affgemeineu ^enntnijj grbradjt wtrb, baj) 
^5ojtanroeijungen (foroof geroobnhdjj al» tde* 
graftjdje) au§ O est-rM ch Uh garn an bie i. 
I. Śalbpoftanftaften tn Bośnie.a unb H.*rcogo- 
unftattfjaft finb.

f wicie na dniu 19 marca i 2 kwietnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 z rana, w tu 
tejszym sądzie za lub wyżej ceny wywołania. 
Za cenę wywołania przyjęto kwotę 10333 
złr. w. a

Każdy z licytujących winien przed ro
zpoczęciem lieytaeyi złożyć do rąk komisyi 
lo-ytacyjnej jako wadyum 10 proc. caiiy wy
wołania 16333 złr. tj. sumę J 834 złr. bądź 
w gotuwiźcis bądz w książeczkach gahcjj 
skiej kasy oszczędności, bądź w galicyjskich 
obl>gacya< h indemDizacyjnych lub też w o- 
bkgaeyaeh długu p.-ństwa, albo też w listach 
zastawny h, galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego; ck. uprzyw. galicyj
skiego akcyjnego banku hipotecznego, lub 
c. k. uprzyw. austr. banku narodowego w 
Wiedniu. Obligacje, listy zastawne i listy hi
poteczne obliczone będą według kursu ty tli
że ogłoszonego w ostatnim przed licyta<-ya 
numerze urzędów. Gaz. Lwow. Wadyum na
bywcy bed ię zatrzymane i w depozycie są
dowym złożone, a o ile w ®*towizaie było 
złożone w cenę kupna w Rezonem zostanie, 
zaś 1 adya innych irytujących po zakończe
niu lieytaeyi będą im zwrócone.

Gdyby realność ta w powyższych te r
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce
ny sprzedaną nie została, natenczas dla uło
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin 'sądowy na dzień 3 kwietnia 1879 
o godzinie 4 popołudniu z tem oznaj ranie
nie <n, iż niestawający »a terminie wierzycie
le hipoteczni jako do większości głosów sta
ra jących  przystępujący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny " j  r e d 1.,ości jako 
też resztę warunków licytacyjnych można 
przejrz- ć w regmtraturze t<-goż sądu.

O czem się u k te  wszystkich tych wie
rzycieli, którym by uchwała licytacyjna przed 
pierwszym terminem licytacyjnym doręczoną 
być nie mogła, lub którzy by po dniu 29 
października 1878 do tabuii weszli przez 
ustanowionego kuratora adw. Dra. Bodeka 
zawiadamia.

Lwów 28 grudnia 1878.
(561 3— 3) _ L. 19.

© g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Przy Magistracie król. głów. miasta 

Krakowa opróżnioną została posada adjuukta 
kasy m iej-;kiej z pensyą reeruą 1009 zł. a. 
w. i dodatkiem służbowym 150 złr. w. a.

Ubiegający się o powyższą posadę ma
ją w terminie do 15 lutego b. r. wnieść po
danie własnoręcznie pisane do p jz y d y u ip  
Bady miasta, ci zaś kandydaci, którzy pozo
stają w służbie publicznęj za ppśrednictwem 
władzy swej przełożonej z cjjjłnezeniem tabel 
kwalifikacyjnych.

Kandydaci prywatni mają wykazać, iż 
są obywatelami austryac-kiemi nie mniej ich 
stan wiek, dotychcza-owe zatrudnicie, oraz 
dołączyć świadectwa, iż posiadają wymagane 
kwaiifikacy3 na rzeczoną posadę mianowicie 
egzamiua z rachunkowości państwowej i prze
pisów kasowych.

Nadmienia s>ę zarazem, że z posadą tą 
połączony je st obowiązek złożenia kaucyi ro
cznej pensy i Wyruwnującej.

Magistrat kroi. głów. miasta
Krakowa 21 stycznia 1879.

(730) O iffofrseaato*
L. 65485. Gdy w postępowaniu kon- 

kursowem J. S. Jurgensa realizacja majątku 
masalnego tak dalece postąpiły że częściowa 
repartyey^ nastąpić może i zarządca masy 
odnośną rep&rlyfyę. przedłożył wzywam wie
rzycieli konkursowych do wniesienia zarzu
tów, które pisemnie lub ustnie do duia 15 
lutego 1879 u komisarza konkursowego 
wniesione być mog,.

Do rozprawy aa wniesione zarzuty ja- 
koteż do czynienia zarzutów przeciw rachun
kom przez zarządcę masy złożonym tudzież 
do ozu >ez<iHia należącego się Z -rzadcy masy 
rozbiorowej wynag odzen«a wyznaczam ter
min ra  dzuń 25 lut* go L>79 o godzinie 10 
przedpołudu em do odb-. ci i którego udział 
mejący w Biurze 1. I zgłosić się mają.

Rachunki, wykaz naieżytośei zarządcy 
masy i repartyc-a przed lub ua terminie po- 
wyż oznaczonym u komisarza konkursowego 
w zwykłych godzinach urzędowych przejrza
ne być mogą.

Duplikat repartaeyi celom przeglądu 
tejże znajduje cię u Zarządcy masy P. adw. 
Dra Małego.

Lwów dnia 29 stycznia 1879.
(687 3 - 3 )  JE d  y  Lr i .

L. 6631. W duiń 17 1 itego, 17 marca 
i da.a 28 kwietnia 1879, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w ck. sądzie 
po ..kłowym  w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
w łoś'hańskiej po 1. 47 w Rudawio położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Sebrstyana 
i Wiktcryi Łuckosiów własnej.

Wadyuui wynosi 182 złr. w. a.
CtaŁa wywołania 1825 złr. w. a.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 7 grudnia 1878.

(691 3 - 3) JE a  j  Ł  t.
L. 4766. Ok. Sąd powiatowy w Ustrzy

kach dolnych podaje do powszechnej wia- 
domośei, że wspra'-.ie Jakóbr Freidcs jako 
ccssyouaryusza Chaima Scheiuera przeciw 
Miiiołtjo ,vi Myszczłszyn pto 18 złr. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 12 lutego 1879 dnia 
12 marca 1879 i dnia 16 kwietnia 1879 pu
bliczna przymusowa sprzedaż realności w 
Ber,'bach pod 1. k. 53 położonej -  ciała ta 
bularnego nie;stanowiącej — dłużnika wła
snej.

O a a  wywołania 250 złr. w. a.
Wadyum 25 złr. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w tu- 

sądowej registraurze.
O. k. Sąd powiatowy.

Udrzyki duia 30 grudnia 1878.
(692 3—3) ®  «i y  i t  $«

L. 4764. G. k. Sąd powiatowy w 
Ustrzykach dojnych podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie Jakóba Freides 
jako eessyonaryusza Chaima Scheinera< prze
ciw Iwanowi Ohałns pto 10 złr. z pu. od
będzie się dnia 12 lutego, dnia 12 marca i 
dnia 16 kwietnia 1879 publiczna przyrnu o- 
wa sprzedaż realności w Ber' hach pod 1. k. 
50 położonej — cisła tabularnego nie stano
wiącej — dłużnika własnej.

Cena wywołania 110 złr. w. a.
Wadyum 11 złr w. a.
Resztę warunków wolno przeirzmr*w 

tu sądowej regi s trr< tur™
Ustrzyki dnia 30 grudnia 1878.

(686 3 —3) © g l« » a e ® le
L. 4762. O. k. sąd powiatowy w Bo

dzanowie ogłasza niniejszem, że w dniach
4 lu eg j. 4 marca i 4 kwietnia 1879 odbę- i 
dzie się w tutejszosudowym zabudowaniu 
zawsze o godźiiaie 10 z rana publiczna sprze
daż przymusowa realności pod 1. 12 w Slo- 
budce Janowskiej pełożof.oj ua 371 złr. o- 
eenionej Iwana Bakuna własnej na zaspoko
jenie kwoty 100 złr. z pa. przez Augu-ity-

j na Tii'arezuka wywalczonej.
Wadyum wynosi 37 złr. wr a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu 

tejszej registraturze.
Budzanów 16 listopada 1878.

(663 3 — 3) < » b w ! e s » » e a l 6 «
L. 5030. Dnia 25go lutego 1879 

duia 25go marca i duia 29go kwietnia 1879 
każdym razem o godzinie 1.0 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna licyta- 
ffe. realności pod i. 100 w nlweaczynie dłu 

żaika Wolfa G mindera własnej ciała tabu
larnego nitłptanowiącej na zaspokojenie pre
tensji Judy Padawela w kwocie 600 zł. a. 
w. zpn.

Cena wywołania wynosi 1901 zł. 50 
ct. wadyum 191 złr. a. w.

B jsztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszo sądów*j registraturze.

G. k. Sąd powiatowy
Dębica dala 2 stycznia 1879.

(726) ' E d y k t .
L. 537. Ok" Sąd powiatowy ogłasza, iż 

dochodzenia mie:scowe celem założenia księ
gi g ru l to w ej dla gminy katastralnej Dymi
trów Wielki dnia 5 lutego 1879 o godzinie 
9 rano rozpoczyna.

Bbższe szczegóły zawierają ogłoszeń’a 
w urzędach gminnych.

Tarnobrzeg 25 stycznia 1879.
(567 3—3) iim tSm adm uft.

$1. 22084. SBont f. f. $mggerirf)te in 
Tarnopol tutrb sur tjpercm&ringung Der ©urn* 
mc 100 ft. o. 26. jammt 6 prc. ^tnjcn bom
5 Suli 1876, ©erictjtSfoften pc. 7 fi. 88 fr. 
Ejecuttonśfoften pr. 4 jl. 64 fr. uttb 2 fi. 37 
fr. foroie ber gegenroartig mit 16 fi. 56 fr. 
•merfautiten ©jecutionSfoftcn bic eą-ccutibc oj* 
fentliĄe geituietbung ber beitt Michał Tcho
rzewski gefiorigen §aljte ber juO. 97t. 1028 
in Tarnopol gefegenen 9łeatitat ^u ©unften 
b y  Prt-tz Mc".-Dr Ossiomi-- be2 Paweł Maj- 
kiewi.-z in jloei Stmninen unb ^toar, auf ben 
14 gebruar unb auf ben 14 9Kdr^ 1879 je* 
bcśimnl ura 10 Hf)r 'ŚormittagS au»gejd)rieben, 
an weldien btefe 9ieaIit.atS^alfte im łBureau

9łr. 6 unter nac^fte^enben geifbietfjnnggbebin- 
gungen bcraujjert werben Wirb :

1. 9tn§ruj»preil 2813 fi. 80 fr.
2. Sabium 281 ft 38 fr.
3. ®er ©dja^ungSact unb ber Siabufaraul* 

jug fonnen in ber i), g. 9tegiftratur ein* 
gefdjen werben.
§icbon werben biejenigen §t)pot£)efar* 

gfaubiger, benen ber gegenwartige iłijttatton£< 
bejdjctb nicfjt geitfid) jugeftefft werben fbnnte, 
ju  §anben be§ mit ©ubftitntion be§ §errn  
SanbcSabbocaten ®r. Markstein jum kurator 
bejtefiten £>errn 2anbe§aboocaten S5r. Weis- 
stein ńerftanbigt.

Tarnopol ben 31 Se^ember 1878.
(616 3— 3) L. 674.

E  d  y  k  t .
O. k. Sąd obwodowy jako han

dlowy i wekslowy w Złoczowie zawiadamia 
niniejszym edyktem Leona Ratz, że na pro
śbę Dawida Asi-hkenazego de praes. 21 sty
cznia 1879 1. 674 przeciw niemu nakaz za
płaty sumy wekslowej 1800 marków nie
mieckich z pn. wydany został — gdy ten
że pozwany Leon Ratz z miejsca pobytu jest 
niewiadomy, przeto c. k. sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępo ■rauia go w . i niej- 
szej wedle ustaw wekslowych przeprowadzić 
się m ającej sp ra w ie  na tegoż koszt i niebez
pieczeństwo ustanawia kuratorem tutejszego 
pana adwokata Dra. Heyhjjgo z dodaniem 
mu " a  zastępcę pana ad wokaia Dra. WUrtere- 
siewicza.

Upomina się niniejszym edyktem po
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i. jemu swe kroki obronne p -dał, 
lub innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi 
donió ł. i w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał prze
pisać.

Złoczów duia 21 stycznia 1879.
(603 3— 3) M d y k t .

L. 106. Dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Szczepana Citaka z Barcie zło
żono w tutejszym sądzie kwotę 48 zł, 69 ct. 
austr. wal.

O czem się teg .ż Szczepana Citaka lub 
jogo prawobiorców z tom dołożeniem uwiada
mia, że kuratorem jego jest Adolf Yayhin- 
gar no(aryu.z w Starym Sączu.

Z c. k. sądu powiatowego 
Stary - Są*z 9 stycznia 1879.

(683 3—3) E  d y k t
L. 11660. W e, k. sądzie powiatowym 

Brody, odbędzie się celem zaspokojenia pre
tensyi c. k. uprzyw. galic. akcyjuego banku 
hipotecznego w> Lwowie 460 zł., 460 zł., 
460 zł. wraz z odsetkami zwłoki 6°/0 i pro
wizją 4;.ł. 60 ct., 4 zł. 60 ct., 4 zł. 60 ct., 
jakoteż reszdującego kapitału 9618 zł. 63 ct. 
wraz z 7 proc. odsetkami zwłoki kosztów' 
sądowych 16 zł. 89 ct., 11 zł. 38 ct., 17 zł 
91 ct. przymusowa publiczna sprzedaż real
ności pud Nr. tab. 736 i 737 w Brodach 
Towarzystwa muzycznego brodzkiego własnej 
na jednym terminie dnia 4 marca 1879 o 
godzinie 10 z rana pod warunkami tusądową 
rezolucyą i edyktem z dnia 16 sierpnia 1878 
1. 4126 ogłoszoaemi z tą jednakże ułatwia
jącą zmiauę, że wadyum zniżone zostaje na 
5 a/0 c-eny wywołania zatem na kwotę 1012 
zł. i że rzeczona realność także niżej ceny 
wywołania sprzedania zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, jaketeż 
wyciąg hipoteczny w tusądowej registraturze 
przeirzane być mogą.
0  czem się chęć kupienia mających zawia
damia.

Brody dnia 28 grudnia 1878.
(720) Obwieszczenie.

L. 17513, O. k. «ąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re- 
jestiu dla firm pojedynczych, firmy Abraha
ma Gronnera której używać tenże będzie ja 
ko właściciel handlu t warów mieszanych w 
Suchej, podpisując takową: „A. Gronner.“ 

Kraków d. 28 czerwca 1878.
(721) Obwieszczenie.

L. 9125. 0. k. sąd obwodowy Rzeszow
ski wiadomo czyni, że uchwałą z dnia 11 
wrześira 1878 L 4348 otwarty konkurs do 
majątku Rubina Sehnura z Sokołowa tut. sąd. 
uchwałą z dnia dzisiejszego na skutek od
stąpienia wierzycieli w myśl §. 154 ust. kon. 
zniesionyru został.

Rzeszów 19 grudnia 1878.
(725) M fi j  Ss t«

L. 9494. G. k. sąd powiatowy w Prze
worsku zawiadamia niniejszym spadkobierców 
po ś. p. Antonim Maeu, iż w sprawie Her- 
sza Zwanzigera przeciw nieobjętej masie A n
toniego Maca o zaintabulowauie sumy 137 
zł. z pn. w stanie biernym realności Nr. 20 
wT Chodakowe! ustanawia dla masy nieobję
tej Antoniego Maca z Chodakówki kuratorem 
ad aetum Jana Ulodekiego z Przewoiska i 
temuż rezolucję tabularną z 30 lipca 1878
1 5289' doręczono.

Przeworsk 19 grudnia 1878.

Lwów dnia 28 stycznia 1879. Dfmberg am 28 Samter 1879.



(711 2— 3) E « t y t t .
L. 14068. Sokalski c. k. sad powiato

wy wyznaczy! w celu wydobycia wierzytel
ności Alojzego Wiktora Grota w ilości 1526 
zł- w. a. z. p. n. przymusowy jawny prze
targ należącej do dłużników Leopolda i A- 
nieli Kosteckich realuośbi pod 1. spis. 213 
w Sokalu na dnie 28 stycznie i 25go lutego 
1879 zawsze od godziny 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

Poręczne 135 zł. 10 et. w. a.
W pierwszym it’drugim terminie na

być można realność tę tylko za cenę 
wyższą lub nie niższą od ceny szacunkowej.

Resztę warunków7, tudzież protokoły o- 
pisasaia i ocenienia realności tej, przejizeć 
Stolna w registraturze sądu tegoż.

Sokal d. 22 listopada 1878.
(701 2—3) m  d  y  fc t ,

L. 7347. 0. k. sąd obwodowy w. No
wym Sączu otwiera upadłość całego gdzie
kolwiek znajdującego się ruchomego, tudzież 
nieruchomego, położonego w krajach repre
zentowanych w radzie państwa majątku Lei- 
by Braunfcłda kupca w Krynicy.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
8*ę e. k. sędziemu powiatowemu w Krynicy, 
P- Łodziófkiemu, jako komisarzowi konkur
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 

ustanawia c. k. rotmistrzu w pensji p. 
Ziembę, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
P° .przedłożeniu ' dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wmos- 

. eo do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie- 
a) a innego zawiadowcy masy i aby przed- 
Sl§wzięli wybór wydzatłu wierzycieli, w któ- 
rytn to celu wyznacza się termin 10 stycz- 

1879, o godzinie 10 pized południem.
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 

pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, wi- 
u>en takowa zgłoś ć w c. k. sądzie powiato
wym w Krynicy, lub w tutejszym sądzie, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków prawnych przed upływem 3 lutego 1879 
1 Podać je na termin na "dzień 3 marca 1879 
0 godzinie 10 przed południem, wyznaczo
nym do uznania płynności i oznaczeń dla 
Prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
sPÓr już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
8'#emi pretensjami, przysłużą ora a o wybrać 
Sa tym terminie w miejsce dotychczasowego 
Zwiadowcy masy i członków wydziału wie- 
r*yeieli inne osoby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
ipla_ płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być uhłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 67 ust. koak.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
I ł o w e j  umieszczone bęgą w „gazecie

Ck. sąd obwodowy, 
rc i - owy Sącz d. 14 grudnia 1878.

° *~ w;e r \  «561. G. k. Sąd krajowy we Lwo- 
MGar-' ' ym e(1yktMia '* bido ino czyni, iż 
flisław* o rolle przeciw nieobjętej masie Sta- 
0 & ."tyczyńskiego i tego/ spadkobiercom
474■' j 01!* w âs»«ści d>» depozytu w kw«c>e 
^Pożycie 1 l'L z Pochow anego w 
wdi Star

1 J’a 1879 ]. 2561 uozew wniosła i u

wei v Hdowym aa rzecz masy spadko- 
8tyc7nit 10^  Styczyńskiego pod dniem 16

ł ą T d » S di°o%Pro81̂ >  w8kntekczeS° 'Jebwn 
do v,; 1 18 stycznia 1879 1. 2561 pozerdo pisemne

a
yczm a 3879 i. 2561 pozew 

g° postępowania celem wniesie
my* został^ W • PrzecNSu 90 dni dekretowa- 
h jar!' Ponieważ miejsce pobytu apadko-
Wi - j 0W Stanisława Styczyńskiego nie jest 
stt-r, , ,m e-;l . ZateEQ «• k. sąd krajowy do zi- 
eo -a aiłm ’ na iełl koszt i szkodę tutejsze- 
eya “ Rra Moszyńskiego ze substytu-
wał 7 Dra Balko kuratorem miano-
wy ’ no o ory.,a niniejsza spra wa wedle usta-
Prowadzoną^bedzj ,Głlieyi PrzePisaaei> Prze*

zapozw anll!Z)'m 'vi<re ed>’ktem wzywa się 
L . l. z %ćia i z miejsca pobytu sie-

»«•! > • spadkobierców Stanisława Sty-
czasie osobiści* 

wionemu ffor "”“ ,CUUB rytmy prawne ustano
stJi.ci; c!’ aby w należytym czasie osobiście

S Ł K . W ^ .....stępcę ^ łęy udzielili, lub innego za
stosownrTh^31' \ sadowi oznajmili, słowem 
wynikające 7 °j,'Y środków użyli, gdyż
Przypisać !'ledbaiiia skutki sami sobie

j aŁ,będą musieli.
(697 2—o* dnia 18 stycznia 1879.

L. 10535 l£ f *
ezowie ogjaS2: ‘ , k. Sąd obwodowy w Zło-
Galicyjskiev0 i ’ *1 na uspokojenie pretensji
skiego w lT w ocm e^-tw* kredytowego ziem- 
odbędzie przy. -,n °jJ° ?d- ^5 ct. a. w. z pn. 
czów w powiecie iPrzedi)ż  folwarku B i
go Dom. 506^p a ^ o ^ ^ d - i k i m  poloźoiie-
 ej czym zabudów • W ‘ 1 “ P>««ego

marca i 2 kwietnia’' A r  IU SfidowJ m dnift 5
10 prz
Wy

>egi 
iii i

przed południem ,*»»»»  0 g ':dz';,de 
żej ceny wyw0ła n t  « ^ 0WuS5 t^ ik0 za ,ub

w  J r J T * W  t  «• >• 
I W *  i i H  71 “ *•

registraturze. przeglądnąć można w

lub którym b y  uchwała l- *00 , ^i  cnwałd licytację dozwalająca

lub dalsze licytacyi lub extrykacyi dotyczące
uchwały wcale lub wcześnie nie zastały do
ręczone adwokata Dra Wesołowskiego ze za
stępstwem przez adwokata Drs Mijakowskie- 
go na kuratora ustanowiono.

Złoczów dnia 31 grudnia 1878.
(708 2— 3) &fcS*wSes»«sjeiaSe.

L. 204. C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, źe w d. 13 marca 16 kwietn. 16 
maja 1879 każdym razem począwszy od gc- 
dziny lOtej srana odbędzie egzekucyjuą sprze- 
darz realności pod l  k. 79 w Pławie poło
żonej na 1065 zł. ct. oszacowanej.

Zakład wynosi 107 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta zło

żone w sądzie do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy

Nisko dnia 9 stycznia 1879.
2—3) SI d  y  k  t .
L. 85S7. W dniu 34 marca, 18 kwie

tnia i di.iu 33 maja 1879 każdym razem o 
godzinie 10 raao odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedarz publiczną licytację realności wło
ściańskiej pod 1. 42 w Filipowicach położo
nej ciała tabularnego nie stanowiącej Anto
niego Ohodackiego własnej,

Wadyuru wynosi 261 złr. zaś cena 
wywołania 2618 zł. a. w.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 11 stycznia 1879.

ę704 2—3) £  U 7 S.
L. 13214. Ck. Sąd powiato wy w Leżaj

sku podaje do p u b l i c z n i  | wiadomości, iż ce- 
1“ b s  zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Briila w ilości 40 złr. z po. odbędzie się 
w gmachu sądowym t.a dniu 21 marca, 29 
kwietnia i 4 cz-rwca 1879 każdym rasem o 
godzinie 10 przedpołudniem, publiczna przy
musowa licytacja realności pod 1. 155/181 w 
Kuryłówce położonej, ciała tabularnego nie- 
stanewiąeęj do Ignacego Magiery należącej 
która to realność na pierwszych dwóch ter
minach tylko za lub wyżej a na trzecim 
i poniżej omy szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 42 złr. 80 ct.
Akt opisania oszacowania i warunki li

cytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk dnia 22 listopada 1878.
(709 2— 3) £  <1 y  k  t .

L. 6309. Ok. sąd powiatowy w Oświę
cimiu podaje do publicznej wiadomości, żs 
w sprawie egzekucyjnej Salomona M dii prze
ciwko Stanisławowi i Maryannie małż. Sza- 
łaśaym o zapłacenie 1000 złr. w. a. z pa. po 
uskutecznionym lym  2im l2 stopniu egzekucji 
d* zvftlił egzekucyjną licytację realności młyń
skiej składającej się z młyna murowanego 
według systemu amerykańskiego, domu inie- 
szk.-loego spichlerza, czterech stajen, piwnic 
oraz przynaieżuych placów i gruntu pod 1. 
230 w Oświęcimiu położonej według Th. IV. 
p; g. 344 dłużników Stanisła wa i M arianny 
małż Sziiłaśoych własnej a na 6930 złr. 70 
et. w. a. oszacowanej. — Rzeczona realność 
sprzedaną będzie, niepodzielnie i bez wszel
kiej ewikryi. Do egzekucyjnej sprzedaży tej
że realności wyznacza się 2 terminu na dzień 
28 lutego i 28 marca 3879 o godzinie lOtej 
przed południem na których dwóch termi
nach sprzedaną będzie rzeczona realność tyl
ko za cenę szacunkową lub niżej ceny lako
wej. Na wypadek gdyby na żadnym z tych 
dwó*-h terminów nikt ceny szacunkowej nie 
ofiarował wyznacza się termin na dzień 18 
kwietnia 1879 o godzicie 10 rano w kance- 
laryi sądowej do ułożenia warunków ułatwia- 
j%eyt-li.

Cena szacunkowa w kwocie 6930 złr. 
70 ct. stanowi cenę wywołania.

Każdy licytant przed rozpoczęciem li
cytacji obowiązanym będzie wadyum w 
kwocie 690 złr. złożyć.

Protokół egzekucyjnego opisania i osza
cowania, wykaz hipoteczny i reszta warun
ków licytacyjnych przejrzane być mogą w 
tu tej szo sąd o we i kc u cel ary i.

Ośy/ięcira 29 listopada 1878.
(712 2— 3) £  d  y  h  t .

L. 4804. 0. k. Sąd powiatowy w W oj
niczu ogłasza, iż na żądanie Państwa Mei- 
sztyna względnie Karola hr. Lanckoroń-kie- 
go celem zaspokojenia sum 500 złr. i 850 
złr. odbędzie przymusową publiczna sprze
daż reaiuości pod i. 52 właściwie 55 w Fa- 
iiszowieaeh położonej, Mojżesza Hocheisera 
własnej w trzech terminach 24 lutego, 17 
rn rea i 28 kwietnia 1879 w gmachu sądo
wym każdym razem o godzinie 10 rano.

Bliższe warunki i protokoły zastawni
czego opi-auia i oszacowania przejrzeć mo
żna w tutejszo sądowej registraturze.

Woj .icz d 8a 30 listopada 1878.
(705 2—3) E d y  k t .

L. 13123 0. k. s d powiatowy w Leżaj
sku podaje do publicznej wiadomoś ć, iż ce
lem zaspokojenia wleizyteluości Łajby Engcl- 
•berga w ilości 22 zł. z po. odbędzie się w 
ginach o sądowym na dniu 18 marca, 25 
kwietnia, 27 maja, każdym razem o godzinie ' 
10 rano publiczna przymusowa licytacja łąki 
pod Nr. 43 w Brzyskiej Woli położonej, eu - 
h  tabularnego nie stanowiącej, do spadko
bierców Micnała Stołka vel Bzdooia należą- j 
cej, która to realność na pierwszych dwóch 1

terminach tylko za, lub wyżej, a na trzecim
i poniżej eony szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 12 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk 18 listopada 1878.
(706 2—3) © b i  I t .  SUr. 8532.

ięereinbrtugung ber gorberung beś 
Hersch Heimer gegert Wasyl Koczerzuk pto. 
60 ft. f. 9L © wtrb bie ejeculiue geilbie* 
itjung ber in Pniów fnb. ©. 9ł- 280 rep. 15 
gelegetten ©runbrealttdt auSgefdjtiefien unb 
l)ie^it 3 SEerntinen am 20 gebruar, 20 SUfdrg 
unb am 1 SDdai 1879 jebegmal unt 10 Upr 
38. 9Jd. mit bem S3emer!en bejtimmt, bajj bie* 
je jJtealitat im erften unb jwetten Siermine 
nur urn ober uber bert @d)a^nng»raertt), im 
britten Sermine aber aud) itnter bem SŚettje 
wirb f^eilgeboten Werben.

®er ©djopunggaet, jo wie bie nabereit 
Si5itGtion»bebingungen, tonnen b- 9- cingeje* 
ben werben.

S . f. S3ejirt§gerid)t.
Nadworna b. 6 S)ejetuber 1878.

(542 2—30 E  A y  te r .
L. 7610. O. k. sąd powiatowy w Ra

dymnie Drzeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie przeciw Jauowi i Aunie Seredom pto 
187 złr. 51 ct. w. a. z pa. w dniar h 26 
marca, 80go kwietnia 1879 i 9go •zmwca 
1879 o 10 godz. rano egzekucyjną licytację 
gospodarstwa pod Nr. 12 w T uch i i poło
żonego, nie stanowiącego hipoteki, dłużnika 
własnego.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.

Resztę warunków wolno w sądzief przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Radymno 17 grudnia 1878.
(541 2 - 3 )  £  d y k t .

L. 7605. O. k. sąd powiatowy w Ra
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie przeciw Maksymowi i Jawce Hanusom 
pto 178 złr. 33 ent, w. a. z pn. w dniach 
17 marca, 23 kwietnia i 30 maja 1879 o 10 
rauo egzekucyjną licytację-gospodarstwa pod 
Nr. 57 w Tuchli położonej, nie stanowiącej 
hipoteki, dłużników włu-uęj.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków7 wolno w sądzie 

przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Radymno 17 grudnia 1878.
(710 2— 3) E d y k t .

L. 6291. O. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie ogłusza, że celem zaspokojenia nale
ży tości Perli Trotiua jako cessyonary.uszki 
Markusa Karpf w kwocie 136 złr. 48 ct w. a. 
z pn. odbędzie się licytacja gospodarstwa 
grantowego pod 1. k. 5/6 w Ni*-iip ko wicach 
Wincentego i A nny małżonków Sas-aków 
własnego na dniu 20 lutego 20 marca i 24 
kwietnia 1879 o 10 godzinie raco.

Cena wywołania wynosi 196 złr.
Wadyum 19 złr. 60 * t.
Resztę warunków można w registratn- 

rze przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Sieniawa 27 października 1878.
(699 2— 3) d k g lw saem ie .

L. 883. Karol Prochaska, nominowany 
Notaryusz w Leżajsku, wykonał przysięgę 
d!a Notaryuszów przepisaną dnia 3 stycznia 
1879 w sądzie obwodowym w Rzeszowie.

Z rady sądu krajowego wyższego.
Kraków 16 stycznia 1879.

(700 2 —3) ©  il y  & t .
L. 324. O. k. sąd obwodowy w Koło

myi zawiadamia Headla Adlera, którego 
miejsce pobytu jest uiewiadomem, że z po
wodu wytoczenia przeciw niemu sporu przez 
pierwsze bukowińskie towarzystwo warzenia 
piwa Schairch, Rub:iist.ei.u, M Zucker i 
Comp. o zapłacenie 1000 zł. w. a. ustano
wiono dla niego kuratora w osobie adwoka
ta dr. Zakrzewskiego, i że temuż uak> z za
płaty z dnia 12 grudnia 1878 1. 11413 do
ręczono.

Kołomyja dnia 16 stycznia 1879.
(707 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7472. Dnia 20 !ut>go i 0 marca 
1879, odbędzie się na zaspokojenie pretensji 
Herseha Heimera 103 zł. 75 ent., licytacja 
realności miejskiej pod 1. 564/665 w Nad
wornej p"łożonej, masy leżącej M i-hała Au- 
dryjowicza własnej.

0 -na szacunkowa i wywołania 210 zł. 
O. k. sąd powiatowy.

Nadworna d. 22 października 1818 
(722 1— 8) © d  j  Is  f ,

L. 17991. Cesarsko królewski Sąd 
obwodowy w Samborze ogłas .a, ż- eelera 
zaspokojenia sumy 9074 złr. 50 ct. a. w. z 
pn. przez galicyjską kasę oszczędności prze
ciw Sewerynowi Augustynowiczowi wywal 
ezoaej odbędzie się w tymże wadzie egzeku
cyjna publiczna sprzedaż w drodze iicyt c*i 
dóbr Szepty co Seweryna Augustynowicza 
własnych a to w duia-h 13 marca 1879 i 17 
kwietnia 1879 każdym razom o gadzinie 10 
przedpołudniem, przy których to dwóch ter-

minoch dobra niżej ceny szacunkowej sprze
dane niebędą.

Cena wywołania wynosi 41066 złr. a. 
w. a wadyum 4106 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi
poteczny przejrzeć można w regNtraturze tut. 
sądu.

O tej licytacyi zawiadamia się wszyst
kich już zahipotekowaiiych wierzycieli tych 
dóbr do rąs własnych, zaś tych wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 6 listopada 
1878 jako dniu wydania wyciągu tabularne
go do hipoteki dóbr Szeptyce weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza z jakiegobądź 
powodu * albo wcale aie alboteż wcześnie 
przed terminem doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora którego się dla nich w osobie 
p. adw. Dra Budzynowskiego z zastępstewem 
p. adw. Dra Witza ustanawia.

Zarazem oznajmia się, że gdyby w po
wyższy -h dwóch terminach rzeczone dobra 
wyżej lub przy sąj mai ej za cenę wywołania 
nie zostały sprzedane wyznacza się, do uło
żenia ułatwiających warunków termin na 
dzień 24 kwietnia 1879 o godzinie 10 rano 
na któ ym wierzyciele pod tym rygorem sta
wić się maja, iż niestawaiący za przy stępu
jąc ,:ch do większości głosów obecnych uwa- 
żaui będą.

Sambor dnia 31 grudnia 1878.
(544 1—3) E  d  y  t  t .

L 7607, 0 k. sąd powiatowy w Ra
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie przeciw Iwanowi Markowi ojcu i syno
wi pto 163 zł. 14 ct. w. a. z pn. w dniach 
18 marca, 29 kwdetnia i 4 czerwca 1879 o 
10 godz. raao egzekucyjną licytację gospo
darstwa pod Nr. 5 w Bobrówce położonego, 
niestanowiąeego hipoteki, dłużnika własnego.

Oena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej

rzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Radymno 17 grudnia 1878.
(540 1—3) © d y k t .

Ł. 7604. O. k. sąd powiatowy w Rady
mnie przeprowadzi w spiawie Dyrekcji za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie przeciw Dmetrowi Fedyna pto 95 zł. 
w. a. z pu. w duiach 11 marca, 22 kwietnia 
i 27 maja 1879 o 10 godz. rano egzekucyjną 
licytację- gospodarstwa pod Nr. 38 w Tu- 
chli położonego, nie stanowiącego hipotek', 
dłużnika własnego.

Oona wywołania 200 zlr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej

rzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Ridymno 17 grudnia 1878.
(547 1— 3) K  <5 y  k  f .

L. 7611. O. k. sąd powiatowy w Ra
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańsk. we Lwowie 
przeciw Wasylowi Warenom'jowi pto 93 zł. 
76 ct. w. a. z pn. w dniach 26 marca, 30
kwietnia i 9 czerwca 1879 o 10 godz. rano
egzekucyjną licytację gospodarstwa pod Nr. 
42 w Zaleskiej woli p łożonego, nie stano
wiącego hipoteki, dłużnika własnego.

O-mu wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej

rzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Ridymno 17 grudnia 1878.
(739 1—3) £  d  J  te *-

L. 6832. O. k. sąd powiatowy w Za-
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że ua dniu 17 lutego 1879, na dniu 21 kwia- 
nia 1879 i ua dniu 28 maja 1879, każdym 
razem o 10 godzinie rano odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod Nr. 4 w To- 
łukowie położonej nie stanowiącej tabularne
go ciała należącej do Haudzi Sawerak i na 
350 ?ł sądownie oszacowanej w celu zaspo
kojenia pretensji Auczel Thąu 107 zł. w. a. 
z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Zabłotów !0 lipca 1878.

(724 1— 8) £  d  y  te  t .
L. 8952. Dala 20go lutego, dnia 20 

marcu i dnia Igo maja 1879, każdym razem 
o 10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności. Michała i Nastuui P. po- 
wirzów własnej, ciała tabularnego Diesta.no- 
wiąecj w Filkowie pod Jk. 28 położonej, pro* 
tokoł m z 25 in ja  1876 l. 4704 zastawniczo 
opisaa j na 1264 zł. a. w. ocenionej aa rzecz 
Salamona Bachora pt<> 346 zł. i 96 zł. z pn.

O-nę wywoławczą stanowi przez oce
nienie sądowe wydobyta kwota 1264 zł.

Licytanci w;ani przed terminem licv~ 
ticyjoym wadyum w kwocie 126 zł. 40 ct. 
do rąk komisarza złożyć.

Reszta warunków może być w tute,- 
szej registratnrze przejrzana.

0 . k. sąd powiatowy.
Nadworna 14 grudnia 1878.



8
(659 3—3) <i S i I i.

3 1  3449. 3m  Soncurfe tuiber btc 9ład)= 
lafjmaffe beś Kalikot Br. H»y<iel wirb bie neu* 
ertidje S£agfaf)rt ju r 5£SaIjI bc§ ®Ifiu6iger=3lng* 
fd)uf?es baun ju r SBeftattiguug beS rinftweitR 
gen ober ju r 2Bal)l bes neuett SRaffaticnuaD 
ter§ {). g ant 28 Sanner J 879 unb ber tieu* 
erticlje Śerm in ju r Slbljaltung ber aUgenteiiten 
Siąutbiruitgżtagfaljrt ant 4 gebruat 1879 je* 
beśmat um 9 Ul)r ®ormittag* im 93urcau JX 
ahgeljalten werben

Ko lora en ben 31 ©ejember 1878.
(662 3— 3) E  d  y  Ił t .

L. 6668. W sprawie egzekucyjnej A- 
brahama Gelbera przeciw Piętrowi M wozo
wi o 20 złr. w. a. z pu. wyznacza się ter
min do licytacri gospodarstw:, do J. 5 w 
Macbnówku ciała tabularnego nie stanowią
cego na 291 złr oszacowanego du ii 3 lute
go, 3 marca i 3 kwietnia 1879 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądo
wym.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Z e. k. sądu powiatowego.

Bełz dnia 30 grudnia 1878.

Doniesienia prywatne.

Podzięko w s a n ie .

w wypróbowanych i uznanych z czystego naturalnego 
w smaku gatunkach, a podług mocy i aromy stopnio
wo liczbami oznaczonej. Sprzedaję po cenach dawniej
szych tanich! Becząc za dobroć i prawdziwość pole

conego towaru.
Porto Cabello Nr. 1. zielona średnia V* klg. 80 et.

2. ziel. dobra i silna
3. zielona wyborna
4. ziel. najwyborn.
1. średnia
2. bardzo dobra
3. najwyborniejsza
1. średnia
2. dobra

90 
100 
105 

75 i 60 
90 

100 
70 
75 
90 
80 

100 
49 , 
46 
24 
30

Porto Cabello 
Porto Cabello 
Porto Cabello 
Jawa żółta 
Jawa żółta 
Jaw a żółta 
Brazylijska 
Brazylijska
Mocea prawdziwa arabska 
Perłowa żółta
Perłowa zielona „
P l l B / i p n  najlepszy 1 klg. w głowie 
U l l l l l c l  bardzo dobry 1 klg. w głowie 
Ryż gruboziarnisty prawdziwy włoski */* klg 
Sago palmowe indyjskie „
Musztarda prawdziwa paryska słoik a 45 i 75 et 
Amerykański krochmal brylantowy, nadający bieliznie 

najpiękniejszą białość, sztywność i połysk, 1 pacz
ka 16 ent.

Rum prawdziwy z Jamaiki stary, najwyborniejszy w 
butelk. ^ 4, 1/a i 1h  a 1 zł. 50 et.

Bum prawdziwy z Jam aiki bardzo dobry J/i butelki 
1 zł. i 1 zł 20 ct.
Portoryum noeztowe kosztuje do óoiu klg. 30 ent.

0. T. Wiackler
J E a „  (650 4—4)

Nr. 83. _ (718)

Zaproszenie.
WaiaB zwyczajne

c z ł o n k ó w

Towarzystwa kredytowego
d la  r o ln i c tw a ,  h a n d lu ,  p r z e m y s ł u  

i  r ę k o d z ie ln ic tw a

w B  n § k  u,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie

ograniczoną poreką 
odbędzie się d n i a  l O g o  l u t e g o  
1870 o godzinie B ci ej po południu 
w Busku, w lokalnościach D yrekcji,  
na  które podpisana rada  zawiadowcza 
i Dyrekcya Szanownych członków 

zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  s

1. W ybór członków rady zawiadow- 
czej §. 24, ustęp 4 statutu.

2. Rozdział zysków i udzielenie Dy
rek c j i  absolutoryum z rachunków 
i czynności za rok 1878, §. 48
1. h. statutu.

Busk dnia 81 stycznia 1879.
R ada  zaw iadow cza T ow arzystw a kredytow ego
d la ro ln ic tw a, hand lu , p rzem ysłu  i rękodzieln i
c tw a w B usku , stow arzyszen ia  zarejestrow anego 

z n ieogran iczoną poręką,
B a z y li  W an io  P io tr  G lińsk i

prezes. sekretarz.

Is a k  T.eib G oidberg  Juhim  B ilie r
dyrektor kasyd .

W miesiącu listopadzie r. z. /.iicliorowołom bar- 
| dzo niebezpiecznie, prawie bez nadziei. — Wezwałem 
; .lekarza miejskiego z Rawy pana E i b i t z s ,  który 
| swoją umiejętnoś ią i niezwykłą doktorską troskiiwo- 
i śeią wyprowadził mnie z tak ciężkiej i dotkliwej eho- 
, roby i Jemu dziś tylko zawdzięczam, że żyję.

Chciej zatem Szanowny Panie doktorze przyjąć 
odemnie publiczne podziękowanie.

Bodnie 81 stycznia 1879.
i i a z i i i t i l r r z  B o n i e c k i .

I (756 1-2)

Podziękowanie*
(757)

Boleśnie dotknięci naglą utratą ukocha
nego syna naszego, ś. p. księdza I J d a l r y l s a  
ifcyl>oi*slileg-0 , proboszcza w Jabłonowie, 
znaleźliśmy serdeczne współczucie u duchowień
stwa obu obrządków, które bezinteresownie po
spieszyło oddać ostatnią usługę zmarłemu kole
dze. Podpisani rodzice składają niaiejszem, go
rące podziękowania Wielebnym księżom probo
szczom: S m a g o n f c ł i o n 7* z Kut l> u l ik o >  
w i  z Kossowa, P r e i s e n t a n z o w i  z Pi- 
stynia L a h a j  « « i f  P a w t o w s k i e i n n  
z Kołomyi, M o g l l i s i c l c i e iu u  w Stopc-zatowie. 
C u r k o w s f c i e i m i  w Łu.zy, B J w ib rz a ń s -  ! 
S i i e m u  w Akreszorach, jakoteż licznym zna
jomym, przyjaciołom i parafianom, za żywy współ- 1 
udział i za chętne wzięcie udziału w smutnym ; 
obrzędzie pogrzebowym, jak niemniej szczerą wy- j 
nurzamy podziękę czcigodnemu kaznodziei, lwię- I 
dzu Preisentanzowi za rzewną przemowę nad 
grobem nigdy nieodżałowanego syna naszego. : 

W Jabłonowie dnia 28 stycznia 1879.

Mikołaj i Karolina Źyborscy.

użycie  E B iS SISS SJ E>fa CS15IK3>J783I{, b . P ro fesso ra  m edycyny  zaszczycone to  
p ie rw szą  nag ro d ą  n a  w ie lk im  k o nku rs ie  1830 r. n iechybn ie  się leczą złe tra
wienia i słabość żołądka : rozstroje kiszko-żohfdkow-e'. wzdęcia, gorączki i rznie- 

qj; cia żołądkowe, tu d z ież  zatwardzenia. E l i i i r  ten w  dziesięćkroć  w yższy* od P epsyny , p rzygó- 
! to w y w an y m  je s t  przezeń)n ie  ze w sze lką  m o żeb n ąsta ran n o śc ią . Chorym', d o tk n ię ty m  jednocześ- 
| n ie bladaczką, upośledzonem trawieniem  i wycieńczeniem ze sit, Dr G endrin  zaleca sw ój 
! E L ixiR żelazisty , k tó ry  lekarzom  pozw ala! o siągnąć  zaw sze najpożądańsze  sk u tk i. W  ap tekach  

żądać należy tego  lek a rs tw a , chcąc je  m ieć rze te lnem , pod ty tu łem  : E l i x i r  D ra G endrin  p rzy 
go tow any  przez LEM A IR E ’A ap teka rza  w  P a ry ż u , 14. ru e  de G ram m on t, i w y m ag ać  zarazem  
im ien ia  m ego n a  k ażdym  flakonie.

S k ład  g łó w n y  w  ap tece : p rzy  u licy  G ram m ont, 14, w  P a ry ż u .— W e L w ow ie , w  aptece 
p. K rz y ż a n o w sk ie g o , obok B ry g id e k ; — w Krakowie, w  ap tekach  pp. T rauozyńsk ie itO  i R e- 
d y k a ;— w Poznaniu, u  Dra M ań k iew icza  i w e w szy stk ich  innych  znaczn iejszych  ap tekach .

w m iS; śfiyiAW® tmth Sil

1

Przestroga!
Coraz części#j powtarzające' się podrabianie sew lo- 

s a c a a  j tvxt>x s ą s i a d u j ą c e  z  s a m i  k r a m y ,  na
szych enwelop, etykiet, oraz sposobów' pakowania herbaty, 
zmusza nas przestrzedz Szan. Publiczność, by posyłając za 
kupnem herbaty służących, zwracano uwagę, czy opakowa
nie takowej jest marką z naszą firmą opatrzone.

Każda paczka herbaty, nieopatrzona naszą firmą, nie 
pochodzi z naszego handlu,

Z szacunkiem 
F B T D E R T K  S C H U B U T i l  i ST JS,

Główny skład herbaty we Lwowie.

(7226 5 - G)

M a a n te a  z a ł o ż o n y  w  r o k i !  1 8 7 9 .

oooooooooooooooo*
©

N M C K I008Q eO C X X >G &

Zaproszenie cło przedpłaty 1
— - o -------

Otwiera się przedpłata 
n a  d r u g r i  i S o o ^ u i l * :

w e  L w o w i e
w  y  <1

Cena pojedynczego egzem plarza  
1 0  m a r e k .

Uprasza się o J a k  n a jw c z e ś n ie js z e
z g ł o s z e n i a  r o d z i n ,  pragnących być po- 
miośzatouomi w II Boczniku.

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisa
ny wydawca, który także w y ł ą c z n i e  przyj- 
uirje ■

T e o d o r  Ż y c l i l i ń - s U i
P o z n a ń .  Ś. M a rc in  <S8.

(555 2 10)
9 V * W r'A)8''-o';C'W

V, !

4 -1/^  /& procentowe, płatne w 3 0
oo

p i

h

dni po wypowiedzeniu ,

(736 1 - 3 )

K o n k u r s .
i

Rady iaifiwpi .G irtinu 
k u b k a rs  na.,.pu« dę lustr .1

dżjlj *500 zł. i do listku m

Vł#<i z i a i 
- k i ej ogłę-.u 
gmin i, roczną 
ii a o b ip d 1' 290 zł.

Ubi>'g‘\i%o.v się wiaui być obeznani z 
ustawą gminną i dc tycząc om i przepisami ad* 
dminisjErocyjnumi.

Podania mają być d-» końca lutego r. 
b. do Wydziału powiatowego wuie miie.

Chrzanów dnia 3 i s ty czJs  1879.

(717 1— 3) L. 137.

K o n k u r s

!

rui opróżnione od U półmrza szk n* / o 
1879 stypendyum o rocznych 140 zł.

Praw o ub;egarii» s.ę u takowe m-.-ją u- 
bodzy urodzeni w Drohobyczu, synowie mic- 
siktńców tutejszych bez różnicy wyznania 
uczęsYczający publicznie z dobrym postępom 
w naukach i nieskazitelną oby-z iim śeią a!>a- 
d -mij tc-chuicznych, .» w braku tychże uczę 
szczają-y do wyższych szkół realoych z wol- 
iiośmą korzystania aż do zupełnego u koli-ze 
nia studiów technicznych w kraju, a po- 
litechuiezuyeh w całej uio archii austro- wę- 
gier.skioj.

Pu.śby, potrzebnymi dowodami zaopa
trzone, mają być wniesmu*! za pośr-duietwem 
’Z.wierzchnictv a dotyczącego zafł.«uu nauk •• 
weg<- do tn-ęjs.-1.) ZwlSr/Ahauś i gminnej do 
końoa marca Ig79.

Od Zv. iewchności gminy. 
Drohobycz 25 stycznia 1879.

Bank Galicyjski dla Handlu
Z dniem 31 stycznia 1K 

Asygnaeyj kasowy^

P r z e m y s ł u  w  K r a k o w i e .

roku było w obiegu: 
w. złr. 265.500.a.

Kraków, dnia 1 lutego 1879, (737)

D y r e k c y a *

J$ee
W s  ystk ic  &  
się jeszcze w 
kwietnia

wypowiedzeniem.
Jjtrów, t(i' stycznia 1878.

p r o c e n t o w e  a s y g g n a iy  k a s o w e ,  znajdu-
obiegu, bę«,:.ą oprocentowane p o e z ą w s z y  o d  
S S 7 S  , r .  tylko p o  S 1/  ̂ %  z dniowem

1.2 5 7)
(I ji-.cdnif uie iiędzi.a opłaconym.)

Dyrekcya.

Kolej galicyjska

'nmm 
uprzyw. 27083

Karola Ludwika.

s w
A

% i

Dostawa potrzebnych na rok 1879 tarcie z drzewo 
twardego i miękiego jako też dyli rozdaną będzie w dro
dze ofert.

Oferty ostemplowane (50 ct.) opieczętowane i zaopa
trzone napisem : „oferta na dostawę materyału tartego"
winny byd wniesione do dyrekcyi ruchu najpóźniej 12g<> 
lutego 1879 o godz. 12 v-r południe.

Wadyum wynoszące o°|„ od wartości oferowanego 
materyału złożyć należy w kasie zbiorowej kolei Karola- 
Ludwika we Lwowie, a \v; ofercie podany byd winien Nr. 
potwierdzenia na złożone wadyum.

Oferty wniesione bez złożenia oznaczonego wadyum. 
jakoteż oferty po terminie przedłożone, nie będą uwzględ
nione.

Warunki dostawy, jakoteż wykazy potrzebnego ma
teryału, przejrzeć można w magazynach materyałowych w 
Krakowie, Przemyślu i Lwowie jakoteż w dyrekcyi ruchu 
w oddziale VI. /j
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